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P re n u m e ra ta  m ie jso e w a ;
u e r  . it in o s  .enia:

Na rok . . 9 ret.
,, 6 m ie s ię c y  . 4 50 k
, ,  3  m  esiąo® . 2 25 k .
,, 1 m iesiąc . . — 75 k.

Lu odnoszen ie d o p ltca  s.ę
5 kop. Tniegięeźiiie. 1

P renom era ta  l a m ie j s c o w n
z odsyłką pocztą:

Na  r ok . . . .  12 rsr.
„  6 m ie s ię c y  . . 6 „
„ 3 m iesiące . . 3 ..

1 iniesiąr 1

Za Ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza d ruku  lub je^o mioj-
i t .  d .  —

P r e n u m e r a t a  p r z y j m n j e  s i ę :  w W arszaw ie , w głównym  kantorze Redakcji 
przy u licy  Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. P etersburgu, H  A l "  J F D F N A S T V  8° a ’ ^ Wa razy ’ dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w doinu Olehinowej: w  Moskwie, J L * Oddzielne nnm era sprzedają się po 5 kopiejek.

w  księgam i J. S. Soło wiewa.

W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE , P R Ó C Z  DNI N IE D Z IE L N Y C H  I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz  prawosławny

W e wtorek, 5 ( 1 7 )  listopada, — św. Hałaktiona mucz. 

W e Środę, 6 ( 1 8 )  listopada, —  św. Pawia ispow.
W e czwartek, 7 ( 1 9 )  listopada, —  iw . Jerana mucz.

81oń('o ił»ol . o g o lz . 7 min. 2 4 , zaoh. o gods. 4 win. 6.
: >1

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne
t loslarriane prze* obserwatorjnm warstunskie.

Dnia 3 (1 5 ) Listopada 1ST i  roku.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

C iśn ien ia  p o - I T e m p e r, pow . 
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wadzone do 0° j  sza.

*• 1 
1 
9

7 4 9  4 
749. 0  
747. 7

—  9.1
—  5.0
—  5.1

W ilg o *  %

100
100

98

K iurur.e ..
w ia trn .

zachodni.
zachodni.
spokojnie

W e wtorek, 5 (1 7 ) listopada, —  św. Salomei panny. 

W e środę, 6 ( 1 8 )  listopada, — Św. Maksyma bisk. 
W e czwartek, 7 ( 1 9 )  listopada, —  św. Elżbiety kr.

Wysoko** wodv na W iśle stri; 0 oat. 3

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny, w L iw ad ji:
1) 2 2 października r. b ., a w a n s o w a  n i z o s t a l i  t a  

o d z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e :  sztabs kap itan  Keksholm - 
skiego pułku grenadjerów  imienia Cesarza A ustrjackiego Leski, 
sz tabs-kapitan  1 bataljonu strzelców imienia Księcia M eklem - 
burgsko-Strelickiego Bartoszewicz i sztabs-kapitan  8-ej b ryga­
dy arty lerji Basów  - -  wszyscy trzej na k a p i t a n ó w ;  p r z e -  
t  r a n  a l o k o w a n i  z o s t a l i :  sz tabs-kap itan  Ś t.-l’e te rsburg - 
skiego pułku grenadjerdw  im ienia K rdla Fryderyka-W ilhelm a I I I  
Tretjakow —  do Smoleńskiej komendy konwojowej ; chorąży 6 
Tauryekiego pułku grenadjerdw  imienia Jeg o  Cesarskiej W yso­
kości W ielkiego Księcia M ichała M ikołajewicza K n iaź nin — 
do 7 0 R iażskiego pułku piechoty; zostający w stałym  kadrze in -  
strukcyjnego bataljonu (hechoty, kapitan  9 4 Jen isejsk iego  p u łk u  
piechoty Stiepanow —  do W ołyńskiego pułku le jb -gw ard ji, w 
stopniu s z t a b B - k a p i t a n a ,  z pozostawieniem w stałym  k a­
drze tegoż b a ta ljo n u ; s p a d l i  z e t a t u  szefowie k an - 
celarji Zarządów gubernjalnych naczelników wojennych, m ajoro­
wie : warszawskiego, zaliczony do kaw alerji arm ji Meszeticz i 
lubelskiego, zaliczony do piechoty arm ji Jakimeńko —  obydwaj 
z pozostaw ieniem : pierw szy, w kaw alerji arm ji, a d rugi, w piecho­
cie arm ji.

2 )  2 3 października r. b ., a w a n s o w a n i  z o s t a l i ,  d l a  
z r ó w n a n i a  z r ó w i e ś n i k a m i ,  z e  s t a r s z e ń ­
s t w e m :  porucznik 2 8 Niższonowogrodzkiego pułku piechoty 
Tutolmin —  na s z t a b s - k a p i t a n  a, od 19 czerwca r. b.; 
porucznik 3 8 Tobolskiego pu łku  piechoty imienia Jego C esar­
skiej W ysokości W ielkiego Księcia Sergjusza Aleksandrowicza 
Rzepecki —  na s z t a b s - k a p i t a n  a, od 17 sierpnia 1872  
roku; z a l i c z o n y  z o s t a ł ,  porucznik Kaksholmakicgo pułku 
greuadjerów  im ienia Cesarza A ustrjackiego D rozdowski —  do 
piechoty armji.

* Przez rozkaz w wydziale M inisterstw a Spraw  W ew nętrz­
nych, 3 0 października r. b ., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  pomoc­
n ik  konińskiego pocztm istrza, niem ający rangi Duszyński, mie­
chowskim pocztm istrzem .

* Departament Dochodów Niestałych. Z nadchodzą­
cych do Departam entu Dochodów N iestałych  w iado­
mości okazuje się, że E kspedycji W eryfikacyjnej dla 
przyrządów akcyznych, której pom iędzy innem i poru- 
czono rozpatrywanie i próbowanie przyrządów służą­
cych do obliczania wypędzonej w gorzelniach okow ity, 
przedstawiane są do próbowania przyrządy, które przez 
sw e urządzenie, obliczają bezpośrednio ty lko ilość w y­
pędzonej okow ity  w wiadrach, nie obliczając zarazem  
tęgości okowity. Tym ozasem  obecnie już w prow adzo­
ne są w gorzelniach w Cesarstwie przyrządy, które bez­
pośrednio obliczają jednocześnie i ilość i tęgość oko­
w ity, która przez nie przeszła. W  ohec takiej w yż­
szości tych ostatnich przyrządów, przyrządy wskazują­
ce bezpośrednio tylko samą ilość okow ity, jaka przez 
nie przeszła, albo tylko samą jej tęgość, na przyszłość 
nie będą przyjm owane do rozpatrywania i  próbowania  
do E kspedycji W eryfikacyjnej, jako n ieodpow iednie  
swem u przeznaczeniu.

O czem  D epartam ent D ochodow  N iestałych  podaje 
do w iadom ości w ynalazców  przyrządów , służących do 
obliczania wypędzanej okow ity.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem ­
skiego. Podaje do powszechnej wiadomości, że dla ułatw ienia 
odbioru należytości za L isty  Zastawne w dniach 19 i 20  wrze­
śnia (1 i 2 października) r .b .  wylosowane, ja k  niem niej za k u ­
pony w 2-ni półroczu r .  b. do wypłaty przypadające, przyjm o­
wać będzie tak  Listy Zastawne ja k  i kupony za rewersam i z 
księgi sznurowej wydawanemi, od dn ia  4 (1 6 )  listopada r. b. 
do włącznie dnia 2 8 listopada (1 0  grudnia) r .  b. codziennie, 
wyjąwszy święta, od godziny 10-ej * rana  do 1-ej z południa, 
a to dla wcześniejszego onych sprawdzenia.

T uk  Listy Zastawne, jako też  kupony płatne składane być 
winny obok oddzielnych deklaracij, wyszczególniających j e  w po ­
rządku num erów  z oznaczeniem lite r, wartości i ilości sztuk; 
Deklaracje spisane być winny na drukach, k tó re  są przysposo­
bione w biurze D yrekcji Głównej i na żądanie interesentom  
bezp łatn ie  udzielane będą.

W łaściciele Listów Zastawnych i kuponów na rewersach wy­
m ienieni, należności niemi objęte, o ile spraw dzenie Listów lub 
kuponów kw estji nie nastręczy, wypłacane sobie mieć będą od 
dnia 2 (1 4 )  grudnia r. b. to je s t  przed term inem  10  (2  2 ) g ru ­
dnia, w którym  to dniu należności o jak ich  mowa, dopiero sta ­
j ą  się wymagalnemi. 6,4 0 7

~  DZIAŁ WKWAĘTltZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
•  W ed łu g  autentycznych wiadom ości, w 1873 roku w 

gnbernji Radomskiej, było 305  czynnych fabryk i rg- 
kodzielni, a m ianowicie: obrabiających p łody królestw a  
roślinnego 163, z nich 62 gorzelnie, 9 d y s .jła r m , 14  
tartaków, 27 browarów, 19 oleaćńi, 8 m łynów  atn ery i 
kańskich i parowych, 3 cukrow nie, 4 ftmolatfnie i dżteg- 
ciarnie, 4  huty szklanne, 3 fabryki octu, 1 fabryka farb,

4 papiernie, 1 fabryka zapałek, 3 fabryki fajek dre­
wnianych i 1 farbiarnia; do liczby fabryk przerabiają­
cych płody królestw a zw ierzęcego należy 30 garbar­
ni, 3 fabryki miodu, 5 raydlarni, 3 fabryki sukna i 1 fa­
bryka kapeluszy, razem do tego  działu  przem ysłu na­
leży  42 fabryk; w dziale zaś fabryk obrabiających p ło ­
dy królestw a kopalnego liczy ło  się ich 100, a m ianowicie: 
fabryk żelaza 68, porcelany i fajansu 4, wapna 8, ce ­
g ieln i 14 fabryk łyżek  blaszanych 2, m aszyn rolniczych, 
3 i w yrobów  kotlarskich 1.

W  ciągu 1873 roku, z liczby fabryk czynnych w 
1872 roku zam knięte zostało 23 , a nowo otworzono 13, 
w taki sposób liczba fabryk zm niejszyło się w guber- 
nji R adom skiej o 10; lecz pomim o tego  suma produk­
cji ;fabryk i rękodzielni w gubernji w ynosiła  w 1873 
r. w miastach 1 ,026,690 rub., a w pow iatach— 4,546 ,790  
rub., razem — 5 ,573 ,480  rub.; cyfra ta była w poró­
wnaniu z 1872 r. w iększa o 1 ,085 ,804  rub. P ow ię­
k szenie to b y ło  skutkiem  wzm ożonej produkcji naj­
znaczniejszych w’ gubernji fabryk żelaza, garbarni, 
dystylarni i gorzelni, które w yrob iły  produktów za 
4 ,401 ,295  rub., to jest więcej niż w 1872 o 1,036,844  
rub.

G łów niejsze fabryki gubernji Radom skiej pod w z g lę ­
dem  produkcji idą w następującym  porządku: 68 fa ­
bryk żelaza, przy 2 ,274 robotnikach, w yrob iły  produ­
któw za 2 .320 ,623  rub.; 42  gorzelnie, przy 322 ro b o ­
tnikach, w ypędziły  okow ity  za 1,084,353 rub.; 30 gar­
barni, przy 168 robotnikach, przysposob iły  w yrobów  
za 599 ,224  rub.; 3 cukrow nie, przy 562 robotnikach, 
w yrobiły  cukru za 425 ,000  rub.; 9 dystylarni; przy 32 
robotnikach, w yrob iły  w ódek za 397,095 rub.; 8 m ły ­
nów am erykańskich i parowych przy 40  robotnikach, 
w yprodukow ały za 379,891 rub.; do mniej znacznych  
fabryk należą: browary, które w liczb ie 27, przy 103  
robotnikach, w yrob iły  piwa za 142,669 rub.; fabryki 
porcelany i fajansu,, które w liczb ie 4, przy 137 rob o­
tnikach, przysposobiły w yrobów  za 43 ,600  rub.; tartaki, 
które w liczb ie 14, przy 34 robotnikach, porżnęły  
drzew a za 28 ,933  rub.; huty szklanne, które w liczb ie  
4, przy 72 robotnikach, w yrob iły  szk ła  za 22 ,963  rub.; 
m ydlarnie. które w  liczb ie 5, przy 12 robotnikach, wy- 
robilv m ydła za 22,963 rub.; i 1 fabryka zapałek, któ-

Sandom ierza, usunięty zostanie obecnie istn iejący brak całem u zakładow i. W szystko tu jest nader interesują- 
ćogod n ych  kom unikacij, tak pom iędzy fabrykam i je - ce, począw szy od m łynów m asy papierowej, aż do naj- 
dnemi a drugiem i, jak  i pom iędzy fabrykam i a w ie lk ie - ciekawszej m aszyny, wyrabiającej pod okiem  widza 
mi punktami handlowem i do sprzedaży w yrobionych zw oje nieskończonej d ługości papieru. Fabryka ta za- 
produktów i łatw iejszego przysposobienia w dostate- trudnią dziennie 180 robotników. Sam  m aterjał suro- 
cznej ilości m aterjałów surow ych do przerabiania ich w y, sprowadzany z zachodnich gubernij C esarstwa, k o-  
w fabrykach. sztuje do 70 ,000  rs., w ęgiel z kopalni Poręba M rzy-

—  ■ głodzka 12,000 rs. O lbrzym ia jest też produkcja pa-
* W gubernji Warszawskiej (z wyjątkiem  m. W a r- 'p ieru , k tórego się tu wyrabia do 40,000 pudów, war­

szaw y) W 1873 r. wykupiono dokumentów na prawo pro- ■ tości 240,000 rs., nasze pisma perjodyczne potrzebują 
wadzenia handlu i profesij W ogó le  12,168, a m iano- !go  za 75,000 rs. Ż ałow ać wszakże wypada, iż fabry- 
w icie  św iadectw  8,308 (rocznych 7,607 i półrocznych ka na tę skalę i z taką starannością prowadzona, n ie  
7 0 Y), w tej liczbie: 1-ej g ild ji— 29, 2-ej— 329, na han- i dba o przyswojenie sobie fabrykacji satynow ego p a- 
del kram arski— 2,934, rozw ozow y— 23, roznosicielsk i—  [ pieru do pisania, dziś przy rozpow szechnionem  użyciu  
315, na m ieszczańskie profesje— 2,572, subjektow skich piór stalow ych koniecznego i jed ynie dziś za granicą 
1-ej k lasy— 75 i 2-ej k lasy— 2,031; b iletów : 1-ej gildji używ anego. Z pom iędzy licznych, bo do 30 gatunków  
— 25, 2 -e j— 276, na handel kram arski—  3,559 . Z po- ' tu produkowanego papieru, najlepszy i najpiękniejszy  
równania tych danych z liczbą dokum entów handlow ych jest gatunek pod nazwą R ya l wyrabiany; papier listo— 
wybranych w 1872 r. okazuje się: że  liczba św iadectw  wy wszakże bardzo w iele do życzenia zostawia. Znaj- 
gildyjnyeh  zm niejszyła się w roku sprawozdawczym  o j dują się tu trzy m aszyny do robienia kopert, dostar- 
32 i że liczba św iadectw  i biletów  na pozostałe kształ- czające tychże w w ielkiej ilości i po nadzwyczaj nizkioh  
ty handlu pow iększyła się o 2 ,215 czyli o 22% . N aj- cenach.
bardziej upow szechnione w gubernji W arszawskiej są j  A b y  nie pom inąć żadnego z ty lu  zakładów  fabry- 
kramarstwo i profesje m ieszczańskie, którem i zajm owa— cznych, które przedsiebierczość ś. p. M oesa tu pow zno- 
ło  się 5 ,139 osób, czyli 42%  całej liczb y  k lasy  han- ! siła, w ypada nam  jeszcze w spom nieć, iż w dobrach P i-  
dlującej; handel zaś rozw ozow y corocznie słabnie: w lica, znajdują się jeszcze d w ie gorzelnie, każda m aszy- 
1873 r. zajm owało się nim 23 osób, w tej liczb ie cały  j ną parową opatrzona; z tych jedna na folw arku D obra

rok tylko 18.

* Z korespondencji i  Pilicy (w gubernji k ie lec­
kiej), zam ieszczonej w Gaz. K iel., przytaczam y nastę­
pujące szczegó ły  o fabrykach założonych w tem m ia­
steczku i jeg o  okolicach przez ś. p . C. A . M oesa i na­
leżących obecnie do jeg o  spadkobierców .

U  stóp pałacu i parku go  otaczającego wznoszą się 
po nad zw ierciadłem  obszernego stawu dwa w ielkie  
budynki m urowane, m ieszczące w sobie:

M łyn parowy o 7 kamieniach, poruszanych siłą pa­
ry; przerabia on rocznie 30 ,000  korcy pszenicy, zuży­
wa w ęgla  kam iennego za 3 ,600  rubli, zatrudnia 24 ro ­
botników , których zarobek w ynosi do 3 ,000  rs.

P rzy m łynie urządzony tartak, rów nież siłą pary 
poruszany, zajmuje 5 robotników , produkując m aterja-

ra przy 57 robotnikach w yrobiła zapałek za 12 ,120  | za g qqq rg 

rub. Oprócz tych, 70  najmniój znacznych fabryk, przy ', 0 b o k ’ tego  buclynku znajduje się farbiernia w od- 
307 robotnikach , w yprodukow ały różnych wyrobów za ; dzielnym  gmachu> także z maszyną parową, zatrudnia- 
91,210  rub.; w taki sposób w szystkie 305 fabryk g u - dziennie 17 robotników i potrzebującą 45 ,000  rs.
bernji Radom skiej zajm owało w 1873 r. 4 ,120  ludzi, a ; obrotow ego kapitału.
produkcja ich doszła do 5 ,573,470 rub. j z  przec;wnej strony> za m;a8tem> 0 parę wiorst

L  ogolnej wartości produkcji przem ysłu fabryczne- od n iego, w kolonii S ław niów  wznosi się ogrom ny
go  w m iastach, wynoszącej 1 ,026,690 rub., i s ta n o w ią -1 gm ach % dwom a mie8zkalnem i pawilonam i. W  g łó -
cej wartości ty lko 18% , produkcji tegoż przem ysłu  wnym trzecbpiętrow ym  korpusie m ieści się fabryka kor-
w całej .gubernji przypada na Radom 931 ,047  rub., | ^  poru8zana 8;łą  dwóch ma8Zyn parowych;
które przedstawiają rezultat działalności g łow n ie gar- je w ^  g l2  roboln ików . W arsztatów  ręcznych
barni, dystylarni i m łynów  parow ych. FabrykiJ w in- tkftokich po8;ada 64> parowych 57, różnych innych m a- 
nych miastach są nader nieznaczne i produkcja ich gzyn z tych , najciekaw szem i są postrzygalnie

| w ciągu  roku w yniosła ty lko  9 5 ,643  rub. . m aszyny do prz§dzenia i skręcania w ełny. K apitał
W artość produkcji fabryk w powiatach gubernji obrot0wy tej fabryki dochodzi do 750,000 rs. Sam ro- 

‘ R adom skiej rozpada się w następujący sposób: w p o- botlłik kosztuje 75,000 rs., a opal 11,000 rs. W yro- 
. w iecie końskim  dochodziła ona do 1 ,109 ,630  rub., w o - by 8Ukienne i kortowe fabryk C. A . M oesa, zyskały  
’ patowskim  — do 1,023,965 rub., w o p o czy ń sk im —  <l° ' j Uż od dawna powszechne uznanie; produkt w ysełany  
573,775  rub., w iłżeckim  do 549,246 rub., w san- j^gt wprost do W arszaw y, Petersburga, R yg i i M o- 
d o m iersk im — do 5 29 ,886  rub., w radom skim  — do sk w y. N ied aw no fabryka tutejsza sprzedawała w m iej- 
395 ,340  rub ., w kozienickim — do 364 ,968  rub. | g(5U 0(ipadk; ; 8Ztuki uszkodzone, obecnie sprzedaż tych-

Znacznie w yższy rezultat produkcji w powiatach ze przeszła w ręce żydów , na czem wątpić się godzi, 
końskim  i opatowskim , w porównaniu z innem i pow ia- aby okolica zyskała. S ukcesorow ie C. A . M oes a, po­
tami gubernji Radom skiej, objaśnia się znajdowaniem  siadają oprócz tej, drugą jeszcze fabrykę kortów i su- 
się w tych  dwóch powiatach fabryk żelaza, produkcja kien w Choroszozy (w  gubernji grodzieńskiej), daleko  
których w 1873 r. w ynosiła  1 ,526 ,677  rub. T ak ie fa- znaczniejszą i której wyroby o w iele wyżej od tutej- 
bryki znajdują się jesze  w powiatach opoczyńskim  i ił

czynna, produkuje rocznie 4 ,200  w iader okow ity war­
tości około  20 ,000  rs.

B row ar wyrabiający 1,000 beczek zw yczajnego a 
200 bawarskiego piwa, wartości 6 ,000 rs.

N adto jest tu znaczniejszych rozm iarów cegieln ia , 
dostarczająca tego produktu rocznie do 600,000 sztuk 
ceg ie ł, za 6 ,000 rs., i dwa w apienniki.

W  terytorjum dóbr p ilickich  znajduje się pryw atny  
m łyn w odny, na sposób am erykański urządzony, a do 
p. G ruszczyńskiego należący, k tórego produkcję roczną 
do 3 ,000  rs. oznaczyć można.

żeekim , ale w daleko m niejszej liczbie.

Z wszystkich powyżej przytoczonych danych, po- 
, m iędzy innem i Okazuje się, że fabryki żelaza, pod w zglę- 
i dem produkcji, stanowięcej w zględem  ogólnej sumy 
1 pfodukcji w szystkich fabryk w gubernji Radom skiej 
42°/0, przedstawiają głów ną gałąź przem ysłu w tej gu ­
bernji. U zyskają one niew ątpliw ie jeszcze w iększy roz- 

! wój i znaczenie wtedy, k ied y  z spodziewanem  przepro- 
i wadzeniem  przez gubernję linij kolei żelaznych: od

szych są cenione.
D la  oficjalistów i robotników, obok fabryki tutej­

szej, wystawiono tu kilkanaście domow m urowauyeh  
i drewnianych, piętrowych i parterowych, otoczonych  

ogródkam i.
D alej po za tą fabryką o jak ie trzy wiorsty, we 

•wsi W irbee, znajduje się, rów nież przez zm arłego C. A . 
M oesa  wzniesiona, znakom ita fabryka papieru, obok  
innych licznych budowli, już to na użytki gospodarcze, 
już na pom ieszkania przeznaczonych. W ielki klam ro-

kolei nadwiślańskiej przez Radom , K ie lce  do granicy j wy gm ach m urowany, przeznaczony na fabrykę, m ie-
austrjackiej i od  kolei w arszaw sko-w iedeńskiej do jś c i w s o b i e  2  t u r b i n y  i  2  m aszyny parowe, nadające ruch

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

'  Tydzień handlowy. W  stanie targów  zbożowych zagra­

nicznych tydzień m iniony nie przyniósł nam żadnych zmian. 

W  A nglji dowozy pszenicy były z powodu złych dróg, przy p a ­

dających deszczach utrudnione, kupujący w tak im  razie widzieli 

się zmuszeni do wyższych ofert, z drugiej jednak  strony , m ły­

narze ograniczają swe zakupy i tem  nie dopuszczają podwyżki 

cen. W  końcu jednak  ustaliło się lepsze usposobienie. N a  ta r ­

gach francuzkick pomimo obfitości dowozów, ceny pszenicy by­

ły sta łe , zaś m ąki w Paryżu w niektórych dniach wyższe. W  B el- 

g ji i H olaadji pszenica mniej niż żyto znajduje pokupu. N a ta r ­

gach niefnieckich tak  pszenica i żyto przy małoznacznych flu­

k tuacjach, pozostały przy notowaniach praw ie niezm iennych.

N a ta rg u  warszaw skim  dowozy wszystkich artykułów  zbożo­

wych były znaczne, trw ające jed n ak  żądania m łynarzy parowych 

i w iatracznych nastrajały  ceny do tendencij zwyżkowych. Za 
p s z e n i c ę  wyższej wagi gatunków  wyborowych płacono rs. 6 ,50 

—  6, 6 0 , za lżejszą rs . 6 , 8 0 — 6 ,8 7 % , za cokolwiek zanieczy­

szczoną rs . 6,3 5 , za jasno-pstrą  i czystą rs. 6 ,20  6,3 0 , za

pstrą  dobrą i czerwoną czystą rs. 6 — 6 ,1 5 , za gatunki średnie 

wedle jakości i czystości rs. 5,4 0 — 5,8 5, za sm olną lecz białą 

i czystą rs. 5 ,30  za korzec. Ż y t o :  za gatunki wyborowe p ła­

cono t b . 4 , 8 0 — 4 ,8 5 , średnie rs. 4 ,50  —  4 , 6 5 , ordynacyjne rs.
4 ^ 5 __4,4  0 za korzec. N abyto na wywóz kilka tysięcy korcy

najlepszych gatunków . J ę c z m i e ń ,  dwurzędowy płacono rs. 

4 , 6 0 — 4 ,8 0 , za czterorzędowy rs. 4 , 1 5  —  4 , 5 0  za korzec. O w i e s  

w niektórych dniach po niższych cenach by ł ofiarowany, cena 

przeciętna była rs . 3 , 1 5 — 3,4 5 za korzec, stosownie do jakości. 
G r o c h  polny od rs. 5 ,4 0 — 6,3 0 , za cukrowy rs. 6 ,4 0 — 7 za 

korzec. F a s o l a  rs. 8,70  —  9 za korzec. M ą k i  pszennej 

najwyższych gatunków  ceny niższe o 15 kop., inne gatunki oraz 

m ąka żytnia bez zmiany.
Ceny okowity były stałe, wszakże nie wyżej rs. 1 ,8 4  za ga r­

niec.
C u k i e r .  Ruch w tym interesie w tygodniu minionym  na­

cechowany by ł garączkow ą chęcią kupna  i w tym  w ypadku nie 

mogło się obyć bez znacznych zwyżek. Za nabyw ane dziś zna­

czne p a rtje  tak  tow aru  m iejscowego i dostawowego, a m ianowi­

cie 300  beczek Ostrowa po rs. 4 ,5 7  Yai I® 0 beczek Sannik po 

rs. 4 ,60  i 4 ,62  %  oraz oraz 50 beczek tejże m arki po rs. 4,6 5 ; 

30  beczek W alenty  nowa i 100  beczek Józefow a rąbanego po



rs. 4,6 5; 150 beczek Konstancji i 2 5 Dobrzelina po rs. 4,50; 
80 beczek Leonowa po rs. 4,4 5; ta ostatnia marka zapetn e wy­
czerpana. W sprzedaży na pojedyńcze beczki i w mniejszych 
partjach płacono za Łyszkowice rs. 4,57 ł/a obecnie żądają rs. 
4 ,6 5 , za Hermanów rs. 4,4 5 — 4,50, za Leśmierz i Rytwiany 
rs. 4 ,50 , za Józefów w głowach rs. 4,45, za Mniszew rs. 4,37 */2 ■ 
za Elżbietów i Rudę Pabianicką żądają rs. 4,50. Za Łuków 
płacono po rs. 4,4 0 za kamień 2 4-funtowy. W mączce ruch 
mniejszy; płacono wedle gatunku do rs. 3,67 % za kamień 2 4-iun
towy. ( (raz. Hand)

  —----

1 INNYCH (iDBF.BNIJ.
* Suma ofiar ua r ie c i  mieszkańców Kronsztadu, któ­

rzy ucierpieli od pożaru, doszła, ja k  donosi Kronszt. 
Wiestnik, do 17,135 rs. O prócz ofiar pieniężnych, 
wpływają także ofiary w artykułach żywności i w efe­
ktach ubiorczych. Pod tym względem najznaczniejszą 
ofiarę zrobił jen e ra ł-ad ju tan t Trepów , k tóry  nazajutrz 
po pożarze p rzysłał 50 w orków mąki, 10 w orków  ka­
szy, 30 pudów mięsa świeżego, 32 pudy mięsa peklo­
wanego i inne w iktuały. T e a rty k u ły  żywności, jak  
pisze Kronszt. Wiestnik, nadeszły wczas i używ ane są 
w sali jadalnej, o tw artej przez zarząd m iejski przy 
dom u schronienia spoczyw ającego w Bogu Cesarzewi- 
cza i W ielk iego  Księcia M ikołaja A leksandrow icza 
oraz w tymczasowej sali jadalnej, o tw artej przez T o ­
warzystw o dobroczynności w koszarach a rty lerji forte- 
cznej kronsztadzkiej. W  obu tych salach jadalnych za­
siada codziennie do obiadu, i kolacji od 400 do 500 osób, 
z których przeszło 300 przypada na tymczasową salę 
jadalną, otw artą przez Tow arzystw o dobroczynności.

Zadanie najtrudniejsze zależy na znalezieniu miesz­
kań dla pogorzelców. W e wszystkich koszarach, wszy­
stkie lokale rozporządzalne oddane zostały tym ofice­
rom i urzędnikom , którzy ucierpieli od pożaru. D o ­
wódca głów ny oddał do zupełnego rozporządzenia po­
gorzelców  dom ki w L etn im  ogrodzie i odstąpił oprócz 
tego cała piętro swego m ieszkania. W  oficerskich sa­
lach jadalnych  i k lu b a c h , tudzież w koszarach wojsk 
lądowych, umieścili się rów nież oficerowie, którzy u- 
oierpieli od pożaru. Ci z pom iędzy oficerów, k tórych 
m ieszkania ocalały, poprzyjm ow ali do siebie swoich ko­
legów, tak , iż w niejednem  szczupłera stosunkowo mie­
szkaniu mieści się po dwie i po trzy  rodziny. D la 
tych nareszcie, którzy nie m ogli znaleść dla siebie n i­
gdzie m ieszkania, uprzątnięto sale rady m iejskiej i 
oprócz tego, umieszczono bardzo wiele osób w kosza­
rach  i u pryw atnych dobroczyńców , w ich w łasnych 
lokalach. Są i tacy, którzy pow yjeżdżali z m iasta do 
O ranienbaum u i P etersbu rga . P as to r anglikański M ac- 
Suyne zaproponow ał swój kościół na schronienie tym ­
czasowe w pierwszej chwili po katostrofie. Z powodu 
braku  mieszkań, kom isja zam ianow ana przez gub ern a­
to ra  wojennego, k tó rą  połączyła się ju ż  z rep rezen tan­
tam i w ybranym i p izez radę m iejską, u łożyła projekt 
niezwłocznego pobudow ania baraków  opalanych, mniej 
więoej na 600 osób, k tóre  najbardziej potrzebują  schro­
nienia. N a kupno ubrania d la  ubogich pogorzelców 
kom isja w yasygnow ała już  500 rs.

* Towarzystwa pomocy dla ruskiej żeglugi morskiej
handlowej nadesłany został m em orjał azowskich w łaści­
cieli statków  o stanie żeglugi nadbrzeżnej na morzu 
Azowskiem. W m em orjale tym  w łaściciele statków 
zw racają uw agę Tow arzystw a na upadek żeglugę nad­
brzeżnej, k tóry  przypisują konkurencji ze strony żeglu­
gi parowej i zwłaszcza ze strony cudzoziemców.

M em orjał ten  oddany był do roztrząśnięcia dwom 
członkom  Tow arzystw a, k tórzy  w spraw ozdaniu sw o- 
jem , złożonem w tym  przedm iocie Tow arzystw u, dali 
między innem i następujące zdanie:

U padku  żeglugi nadbrzeżnej na m orzu Azowskiem 
nie daje się spostrzegać; bardzo być może, iż w ciągu 
ostatnich dwóch lat właściciele statków  zarobili mniej 
niż w latach poprzednich^ z pow odu nieurodzaju jak i 
panow ał w k ra ju  nadazowskim , co spowodowało zm niej­
szenie wywozu zboża za granicę, k tórego posłano tam 
w 1870 roku  7,345,678 czetw., w 1871 roku  6,808,972 
czetw., w 1872 roku  4,742,128 czetw. i w 1873 roku  
3,273,744 czetw. Zw ykle zaś przem ysł tego rodzaju 
daje dobry  zarobek. Za transport zboża z Kostowa do 
jednego  z portów  m orza A zow skiego płaci się od 25 
do 80 kop. i n iekiedy naw et do 1 rs., z T agan roga zaś 
od 15 do 60 kop. za czetw. P rzez czas trw ania że­
glugi, t. j. w ciągu 7 miesięcy, jeden  statek nadbrze­
żny może odbyć 8 do 12 kursów; jeżeli przeto objętość 
jego wynosi 350 czetw., to  statek  tak i może zarobić 
przeszło 1,800 rsr. Budow a takiego statku, bez d ro ­
bnych rekw izytów , kosztuje od 750 do 1,500 rsr., r a ­
zem zaś z wszelkiemi rekw izytam i od 1,500 do 3,000 
rub.

Ż eg luga parow a na m orzu Azowskiem je s t dotąd 
zbyt słabo rozw inięta, ażeby m ogła być na teraz spół- 
zaw odnikiem  groźnym  dla żeglugi nadbrzeżnej, tak  iż 
ta ostatnia, skoncentrow ana przeważnie w głów nych 
portach m orza A zow skiego: Rostov, ie i T aganrogu, mo­
że jeszcze zarabiać bardzo wiele na przewożeniu zbo­
ża. O d czasu pobudow ania d róg  żelaznych do R osto­
wa i T agan roga, wywóz produktów  rolnych za granicę 
zwiększa się z każdym  rokiem  tak  dalece, że daje się 
często uczuwać brak rozporządzalnych statków  trudnią­
cych się żeglugą nadbrzeżną; nadto statki te odbywają 
żeglugę bardzo powoli; gdy dla szybszego przeto od­
bytu za granicę naszego zboża, będącego głów ną gałę­
zią naszego handlu zagranicznego, potrzeba koniecznie 
dać poparcie rozwojowi na m orzu Azowskiem nietylko 
żeglugi nadbrzeżnej, lecz także żeglugi parow ej.

D la polepszenia na morzu Azowskiem żeglugi nad­
brzeżnej ruskiej, tak, ażeby nie m ogła ona obawiać się 
spółzawodnictwa ze strony żeglugi zagranicznej, nie- 
zbędnem jest podniesienie poziomu w ykształcenia na­
szych żeglarzy i obznujmienic ich z sposobem budow a­

nia dobryeh statków . S tatki używ ane u nas do żeg lu ­
gi nadbrzeżnej budowane są dość niedbale i n ie trw ale  
i nie posiadają bussoli. W ielu szyprów, k tórzy  czę­
sto bywają zarazem  właścicielami statków , nie posiada 
żadnego w ykształcenia i zamiast podpisywania na um o­
w ach swego imienia i nazwiska, staw iają znak krzyża 
św. i kółka. N iezbędnem  jest przedewszystkiem  zało­
żenie na w ybrzeżu azowskiem  bezpłatnych wyższych i 
niższych szkół żeglugi m orskiej, w którychby uczono 
trw ałego  i należytego budow ania statków  oraz g runto­
wnej umiejętności kierow ania takow etni na morzu. W y- 
k ład  jednego  lub dwóch języków  obcych, w łoskiego i 
angielskiego, byłby w tych szkołach pożądany, w iado­
mość bowiem tych języków  dałaby  właścicielom statków 
przybrzeżnych, mających po 500 ijwięcej czetwerti objęto­
ści, możność trudnienia się transportem  zboża i innych 
tow arów  z portów  azowskich i czarnom orskich do G re ­
cji, W łoch i południow ej F ran c ji, czem trudnią  się a r­
m atorow ie g reccy  i dalm accy, posiadający statki nie 
większych rozm iarów. W  razie rozwoju umiejętności 
budow ania statków , południow a Rosja m iałaby swoich 
doświadczonych i uzdolnionych kapitanów  i majtków 
dla statków  odbyw ających daleką żeglugę na morzu 
Sródziem nem  i do A nglji, dokąd posyła się najwięcej 
produktów  rolnictw a tego kraju.

U w aga co do nadużyć ze strony neapolitańskich 
właścicieli łodzi, k tórzy  utw orzyli kolonję w R ierezu  
i trudn ią  się tam wyładow yw aniem  tow arów  z okrętów 
i ładowaniem  na takow e, z pow odu nizkiego stanu wo­
dy w cieśninie, są uzasadnione. N eapolitańscy w łaści­
ciele statków  znani są w całej E u ro p ie  z niesum ienno- 
ści, d la k tórego  to powodu statków  ich nie przyjm uje 
do ubezpieczenia żadne z T ow arzystw  ubezpieczeń w 
L ondynie .

N iem niej słuszne są skarg i na naruszanie przepisów
0 ballaście, k tó ry  pomimo zakazu, w yrzucany je s t w o- 
grom nych massach do wody, co przyczynia się do te­
go, iż porty azowskie m ają p ły tką wodę i są nieprzy­
stępne d la statków . Za sam ow olne w yrzucanie ballastu 
do wody w porcie lub zatoce, jak  rów nież na kanałach
1 rzekach, praw o nasze wyznacza następujące kary: za 
pierwszym  razem, dopuszczający się tego właściciel 
statku u lega karze 100 rs., za drugim  razem 300 rsr., 
za trzecim  zaś razem pozbawia się praw a odbyw ania 
żeglugi m orskiej i u lega  karze więzienia od sześciu 
miesięcy do jednego  roku  (D odatek  do art. 509 (uw aga) 
pun. 7 U staw y H an. ks. H I  dz. H ). Przepisy  te nie 
osiągają w idocznie swego celu, zakaz bowiem odbyw a­
nia żeglugi m orskiej nie może być stósowany do za­
granicznych właścicieli statków . O prócz tego, ja k  sko­
ro w yładow anie ballastu kosztuje drożej niż kara  pie­
niężna (co miewa miejsce ze statkam i znacznej objęto­
ści), w takim  razie każdy właściciel statku  woli n a tu ­
ralnie ponieść mniejszy w ydatek, t. j .  wyrzucić ballast 
do m orza i zapłacić karę pieniężną.

D la w ykorzenienia tego z łego , proponow ane jest w 
spraw ozdaniu, najpierw', wyznaczanie takiej k a ry  pie­
niężnej, k tó raby  przew yższała w ydatek na w yładow a­
nie ballastu i zniew alałaby właścicieli statków  do odda­
wania pierw szeństw a tem u ostatniem u sposobowi pozby­
wania się ballastu; powtóro udzielanie znacznej części 
pieniędzy, pochodzących z k a r tego rodzaju, tym  z nad­
zorców, którzy w ykry ją  nadużycie, tak  samo, ja k  w y­
znaczają się nagrody  za w ykrycie kontrabandy.

P rośba z którą udali się do Tow arzystw a azowscy 
właściciele statków  co do wstawienia się u rządu o za­
prow adzenie zarządu m orskiego w Rostowie nad D o­
nem, oraz kasy pożyczek i zapom óg przy tymże zarzą­
dzie, z filjami tych instytucij w innych portach morza 
A zow skiego, zasługuje ze wszech m iar na uwagę. P o ­
nieważ prośba ta podpisana została w yłącznie praw ie 
przez rostow skich właścicieli statków , przeto stosownem 
byłoby udzielić na początek poparcie do zaprow adze­
nia zarządu m orskiego w Rostowie nad D onem , jak o  
w głównem  ognisku żeglugi nadbrzeżnej na m orzu 
Azowskiem . Jeżeli inne miasta portow e będą życzyły 
sobie posiadać takież instytucje, to będą m ogły poro­
zumieć się w tym  względzie z zarządem , którzy  zapro­
w adzony zostanie w R ostow ie nad D onem . Zarząd m or­
ski w ytw orzy z klasy m arynarzy kra ju  nadazowskiego, 
korporację, k tóra  troszczyć się będzie o obronę praw  i 
przywilejów żeglugi nadbrzeżnej.

* Z wiadom ości o przemyśle fabrycznym w gu- 
bernji sam arskiej za 1873 rok okazuje się, że wszyst­
kich zakładów  przem ysłow ych, przerabiających p ro - 
dukta  królestw  zw ierzęcego, roślinnego i kopalnego, 
było w ruchu 446; z tych  najw ięcej było: fabryk  do 
topienia łoju 86, garbarn i 69, olearni 61, cegielni 82. 
O gólna suma produkcji wszystkich fabry k i zakładów 
przem ysłowych zm niejszyła się, w porów naniu z 1872 
rokiem, o 1,805,729 rs. Znacznie zm niejszyła się pro­
dukcja fabryk  do topienia ło ju  i gorzelni, tak , iż 
w pierwszych wytopiono ło ju  o 206,081 rs. mniej niż 
w 1872 roku, w drugich zaś wypędzono okowity mniej 
o 1,165,462 rs. U padek gorzeln ictw a pochodził z nieu­
rodzaju, k tó ry  spowodował po skoczenie cen zboża, 
podczas gdy do upadku fabryk do topienia łoju przy­
czyniła się, oprócz nieurodzaju , ta  okoliczność, że łój 
sam arski doznał konkurencji z pow odu przyw ozu łoju 
z A m eryki południow ej i A ustralji. F ab ry k i sukna 
(liczba ich wynosi 7) rob iły  dobre stosunkow o in te re - 
sa, w yprodukow ano bowiem w nich za 13,025 rs. wię­
cej niż w 1872 roku.

P ierw sze miejsce pod względem  przem ysłu zajm uje 
miasto gubernjalne, k tóre produkuje rozm aitych wyrobów 
za sumę przeszło jeden  miljon rubli. Z innych miast, 
najw iększym  rozwojem  przem ysłu  odznacza się B uzu- 
łuk , k tóry  produkuje ro czn ie  za sumę 870,000 rs. 
Z powiatów najwyżej stoją pod względem  przem ysłu 
staw ropolski i bugurusłański: w pierwszym  z niob wartość

produkcji dochodzi do 550,000 rs., w drugim  zaś do 
350,000 rs.

* Zam ieszczone w zeszycie wrześniowym „Czasopi 
sma W ojskow o-L ekarsk iego“ (BoeuHO-MeAHUHHCsia łKyp- 
n a .i i )  nowe badania i robione w klinice obSOFwacje 
nad mlekiem kobiet i krów, jak o  pokarm em  dla  dzieci, 
—przez d ra  F . B iederta  (V irch o w ’s A rchiv , 1874, v. 
L X ), przekonały, że zw arzająca się część składow a w 
błonie szluzowej żołądki, cielęcia i praw dopodobnie także 
dziecka, spowodowywa w m leku krow iem  energ iczn iej­
sze i zupełniejsze zw arzanie się, niż w m leku kobiet, 
i naodw rót, zw arzone mleko kobiety rozpuszcza się 
z daleko większą łatwością w zbytecznej ilości soku 
sztucznego, aniżeli m leko zw arzone od krowy. Czysta 
kazeina krow ia traw i się z znacznie większą trudnością 
aniżeli kazeina z m leka kobiet. W ychodząc z tej zasa­
dy, że spostrzegana nieraz nieprzydatność m leka k ro ­
wiego na pokarm  d la  dzieci będących przy piersi, może 
pochodzić nie z ilościowej różnicy w częściach s k ła ­
dowych kazeiny w m leku kobiety i od krow y (ró ż n i­
cę tę m ożnaby usunąć po prostu za pomocą rozprow a­
dzenia m leka wodą), au to r sądzi, że przyczyny tej n ie ­
przydatności szukać należy w odrębnościach chem i­
cznych i w trudności straw ienia kazeiny k row iej; w 
maśle zaś i w cukrze m lecznem jednego  i d rugiego  
m leka nie widzi on żadnej praw ie różnicy (o solach 
nie ma w zm ianki). A u to r przeto radzi dawać dzie­
ciom taką ty lko ilość kazeiny krow iej, jak ą  mogą one 
strawić. Spostrzeżenia nad dziećmi zdrowem i i cho- 
remi przekonały  autora, że proponow ana przez n iego , 
na pokarm  dla dzieci, m ięszanina ś m ietanki, wody i 
cukru  m lecznego, usuw a całkiem  wszelkie n iedogodno­
ści m leka k ro w ieg o  i je s t naw et w ybornym  środkiem  
przeciw biegunkom  u dzieci będących przy piersi. To 
ostatnie tw ierdzenie au to r popiera wielce przekonyw a- 
jącem i opisami chorób, z k tórych jed n a  przytrafiła  się 
własnej jeg o  córeczce, k tó ra  m iała 6 tygodni w ieku. 
Zaczynając od m ocniejszych rozprow adzać, potrzeba 
przechodzić stopniow o do słabszych i robić ciągle ob­
serw acje nad odchodami: jeżeli deje się w nich spo­
strzegać zw urzona kazeina nieprzetraw iona, w takim 
razie dawać należy  dziecku m ięszaninę mocniej roz­
prow adzoną. A utor proponuje w rozprow adzaniu m leka 
6 następujących stopniowań:

1) %  litra  śm ietanki *), %  litra  wody **), 15 gran 
cukru  mlecznego (1 %  kazeiny, 2,4°/0 m asła i 3 ,8%  
cukru  m lecznego).

2) % litra  śmietanki, lfl t  li tra  m leka, %  litra  wo­
dy i 15 g ran  cukru  m lecznego (1 ,4%  kazeiny , 2,60%  
m asła i 3 ,8%  cukru  mlecznego).

3)  V8 litra śmietanki, % litra  m leka, %  litra  wo­
dy i 15 gran  cukru  mlecznego (1 ,8%  kazeiny, 2 ,7%  
m asła i 3 ,8%  cukru m lecznego).

4) % litra śm ietanki, '/4 litra  m leka, %  litra  wo­
dy i 15 gran  cukru  mlecz. (2 ,3%  kazeiny, 2 ,9%  masła 
i 3 ,8%  cukru  mlecz,)

5) %  litra  śm ietanki, %  litra  m leka, %  litra  wo­
dy i 15 gran  cukru  mlecz. (2 ,6%  kazeiny, 3%  m asła 
i 3 ,7%  cukru  mlecz.)

6) %  litra  m leka, % litra  wody, 10 gran cukru  
mlecz. (8 ,2%  kazeiny, 2 ,8%  m asła i 4%  cukru  mlecz.).

D la  bardzo m ałych dzieci bierze się dziennie 1 litr 
m ięszauiny, k tóra  przysposabia się z świeżej śm ietanki 
dwa razy na dzień, z rana i wieczorem. N astępnie 
m ięszanina ta zwiększa się do 1%  i więcej litra, przy- 
czem pamiętać należy, że w m iarę zwiększającej się 
stopniowo koncentracji, pożywność tej mięszaniny w zra­
sta także. M ięszanina, zaraz po zrobieniu takow ej, ma 
być przegotow ana i następnie ostudzona.

* W gub er nj i mohilewskiej zapadła znow u znaozna 
liczba uchw ał gmin wiejskich w przedm iocie zapobie­
gania nadm iernem u używaniu mocnych trunków . O gó l­
na liczba takich  uchw ał wynosi dotąd 1,088.

* Eksploatacja złota w gubernji jen isiejsk iej. P rze­
m ysł ten w gubernji jenisejskiej znajduje się, podług 
dziennika m iejscowego, w następującym  stanie. W  1874 
roku  w ykonyw ane były roboty i poszukiwania w 286 
placerach, z k tórych  w ydobyto piasku 274,833 % sążni 
kubicznych, sp łukano zaś piasku 323,825,073 pudy. Z 
tego osiągnięto złota 441 pudów 10 funt. 74 zoł. 52 
doli. W przecięciu osiągnięto ze stu pudów  piasku 51 
doli złota. N ajbogatszem i pod względem zaw artości 
złota okazały się w 1873 roku  kopalnie system u B i- 
riusińskiego (w 100 pudach piasku 79 doi. złota), naj- 
uboższemi zaś kopalnie okręgu  aczyńskiego (23 doli). 
W  1875 roku wydobyto o 25 pudów  11 funtów mniej 
złota niż w 1872 roku. L iczba robotników  we wszy­
stkich kopalniach wynosiła 15,045. G łów nym  pomię­
dzy nimi żywiołem byli mieszczanie i w łościanie sy­
beryjscy, k tórych liczba wynosiła 8,061; za nim i szli 
zesłani na osiedlenie, w liczbie 5,966, i nareszcie m ie­
szczanie i w łościanie w ielkorosyjscy, w liczbie 1,018. 
Z liczby ludzi najętych, nie zgłosiło się do robó t 125, 
zb ieg ło  586, z tych ujęto 69.

Podczas robót letnich było chorych we wszystkich 
kopalniach 5,427, z tych zm arło 106. W ypadków  
śm ierci nagłej i n ienaturalnej było 23, w tej liczbie: 
zm arło nagle 15, znaleziono ciał m artw ych 4, przygnie­
ciono na śm ierć 1 i zm arło śm iercią gw ałtow ną 3.

Szpitale i apteki przy takow ych urządzone były przy 
wszystkich niem al kopalniach. L eczyli bezpłatnie fel­
czerzy najęci, pod dozorem lekarzy. Dobrych felcze­
rów je s t bardzo m ało, i dla tego powodu leczenie w 
w większej części szpitali przy kopalniach je s t wielce 
niezadow alniająoe i dozór lekarski bardzo niedostatecz-

*) Dla otrzymania %  litra śmietanki, bierze się 1 %  do 2 li­

trów  mleka, które zlewa się na godzinę de szerokiego naczynia.

**) Przegotowanej.

ny, każdy bowiem system ma po jednym  ty lko  leka­
rzu.

Zbiegostw o robotników  z kopalni nie zmniejsza się. 
M iędzy innem i, z kopalni innokientiew skiej systemu 
południow ego, należącej do kupcowej A ndrejew ow ej, z 
liczby 70 robotników  zbiegło  w 1873 roku  34. P rz e ­
konano się, że przyczyną tak w ielkiego zbiegostwa by­
ło okrutne obchodzenie się zarządzającego kopalnią, So­
kołowa. W łaściciele kopalni niechcą posyłać z góry 
pieniędzy na przyprow adzenie im napow rót zbiegłych 
robotników , tym czasem  zaś zarządy gm inne żądają nie­
kiedy przysłania po 20 rs. na każdego zbiega; nadto 
zaś, robotnicy ujęci i posłani napow rót, po uekw ipow a- 
niu ich kosztem właścicieli kopalni, uciekają znowu, tak, 
iż w łaściciele tracą pieniądze wydane pow tórnie na u- 
branie i obuwie.

H andel potajem ny okowitą i wódką nie zmniejsza 
się rów nież. P ropozycja ze strony władzy miejscowej, 
ażeby właściciele kopalni dawali sami robotnikom  wód­
kę przed obiadem  i kolacją, za cenę um iarkow aną, dla 
zapobieżenia handlowi potajem nem u wódką, nie dozna­
ło spółczucia, zwłaszcza ze strony drobnych właścicieli 
kopalni.

* D nia  9 (21) sierpnia, w Okręgtt rabazkim , powie­
cie chodżenokim, na północ od gór K ara-tauskioh, sro- 
żyła się na przestrzeni 20 wiorst straszna burza, 
z grzm otam i i deszczem. Podozas tej burzy, w dwóch 
wioskach położonych u samych stóp gór pom ienionych, 
woda zabrała  wiele chałup i zboża złożonego w stodo­
łach, oraz mnóstwo bydła rogatego i owiec. O prócz 
tego, w jednej z tych wsi woda uniosła kobietę, którą 
znaleziono następnego dnia nieżywą, z roztrzaskaną 
głową.

TELEGRAMY
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

B e r l i n ,  15 listopada. Izba doradcza sądu miej­
skiego zniosła wczoraj pilnowanie Ar. Arnima przez po­
licję w jego  mieszkania i zastąpiła takowe aresztem 
domowym- Lekarz sądowy zaopiąjował, że przewie­
zienie hr. Arnim’a do więzienia lab do szpitala j e s t  nie- 

możebne. Powiadają, że ak t oskarżenia zakomuniko­
wany został wczoraj hr. Arnimowi i że ostateczne roz­
prawy nstne wyznaczone zostały  na 7 grudnia.

W IADOMOŚCI ZAG RANICZNE.
* R epublikańskie wojska w H iszpanji zdają się 

chcieć wyzyskać korzyści jak ie  odnieśli w walce z k a r- 
listam i w okolicach I ru n ’u; zam iast bowiem powrócić 
do San-Sebastian, wciąż dalej naciskają przeciwników 
z blizka, posuwając się w samo serce  N aw arry . Co 
się tyczy jen e ra ła  L aserna , ten zaraz po oswobodzeniu 
Iru n u  w yjechał do Santander, ażeby z tam tąd pow ró­
cić do L ogrono. B yć może iż nastąpi napad skom bi- 
nowany, jenerałów  L aserna, Lom a i M orionesa, na 
g łów ne siedlisko karlizm u i że każdy z tych jenerałów  
z  odmiennej tam  w kroczy strony. Okoliczności są o- 
becnie najpom yślniejsze dla rządu  m adryckiego i b ar­
dzo być może, iż teraźniejsza kam pan ja  może sprow a­
dzić zgubne następstwa dla karlistow skiego powstania. 
Lecz wiadomo, że w spraw ach Hiszpanji, niespodzianki 
odgryw ają ważną rolę i że tam , bardziej niż gdzieko l­
wiek, to co je s t  praw dopodobnem , może nie być praw - 
dziwem.

* Times pisze, że am basada angielska w K onstan­
tynopolu zw róciła uw agę rządu tureckiego na handel 
niew olnikam i, k tó ry  nie ustaje i zwiększa się nawet 
coraz bardziej pom iędzy B engazi i E gip tem . P o rta  
postanow iła przedsięwziąść środki energiczne dla poło­
żenia tam y tem u handlow i.

* D zienniki londyńskie przytaczają fakt, k tóry , j e ­
żeli okaże się praw dziw ym , może wywrzeć wpływ wiel­
ce szkodliwy na położenie europejczyków  w Chinach. 
Książę K ong, uchodzący zawsze za obrońcę polityki 
liberalnej względem cudzoziemców, w Pekinie, m iał 
zostać zdegradow anym  i pozbawionym  wszystkich 
swoich godności i urzędów , w raz ze swoim synem. 
Ten surow y środek  spow odow any został jak o b y  zapo­
mnieniem pewnyoh przepisów etykiety , przeoiw któ­
rym  książę K ong uchybił podozas swej rozmowy z ce­
sarzem . Zapew ne by ły  pierw szy m inister m niem a!, 
że jeg o  stosunek blisk iego pokrew ieństw a z cesarzem, 
k tórego jest wujem, dozw alał mu nie stosow ać się 
w całej ścisłości do surow ych przepisów cerem onji pa­
nującej na dw orze chińskim — zdaje się jednak , iż w o- 
toczeniu syna niebios nie m ożna żartow ać sobie w tym 
względzie. Raz jeszcze pow tarzam y, iż ta  niełaska, 
jeżeli wieść o niej spraw dzi się— upoważni do najsm u­
tniejszych przew idyw ań w tern co dotyozyczy położenia
cudzoziemców w Chinach.

 — . ■« <—  ~ — -

Telegram y i  gazet zagranicznych.

* Wiedeń, 13 listopada. P o d łu g  zamieszczonej przez 
Tagespresse depeszy z D rohobycza (okręg  Samborski 
w G alicji), w salinach stebnickioh ju ż  od onegdaj sro- 
ży się gw ałtow ny pożar, skutkiem  k tórego zgorzało 
6 m agazynów , napełnionych solą. Szkody zrzą­
dzone przez pożar są nadzw yczajnie wielkie i oprócz 
tego należy spodziewać się długiego zawieszenia ro ­
bót.

* Praga , 12 listopada. Cesarz i cesarzowa nie b rali 
udziału w wyznaczonem  na dziś polow aniu z powodu 
odebrania w iadom ości, iż arcyksiążę K aro l-F erdynand  
(b ra t arcyksięcia A lbrechta, urodzony w 1818 r.) w Se- 
lo wicach przyjął ostatnie sakraraenta.
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* Haga, 13 listopada. Pełnomocnik niderlandzki dowierzaniu Europy co do możności znalezienia zatra-  ̂promieni słonecznych, tw o riy  sig trucizna, tak, iż uży-
przy dworze włoskim, p. J . van der Hoewen, miano- conego alfabetu, lub przywrócenia zmarłego języka bez  ̂wanie tego mleka pociąga za sobą śmierć.
wany został nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym  ̂ pomocy napisu w dwóch językach: podług jego opo- j —
ministrem w St.-Petersburgu. , wiadania, nikt me chciał mu wierzyć, kiedy zrobił : * -yy Ameryce wprowadzone zostały obecnie w uży-

* B em , -13 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu pierwszą próbę odczytania napisu Pegistorina, poio kftUliZBlki Z biftłcgO papieru, które białością swą
rady narodowej, załatwione zostały resztujące punktu wnawszy takowy z tekstem perskim. Dalej oddał na- 
sporne w przedmiocie prawa o reorganizacji wojsko- ' leżny hołd szacunku pionijerom nauki, i wspomniał o 
wej i prawo to przyjętem zostało jednomyślnie przy zmarłych H inksie i Norrisie, którzy okazali nadzwy- 
ogólnem głosowaniu. i czaj ważne usługi badaniom naukowym. Rowlinson

 I wzmiankował pochwalnie i o innych uczonych, jak na-
* Kongres orjentalistów  W Londynie. Liczba osób, przykład c,pp. FranęoisLenorm ant Ju lesO ppert, Szra- 

znajdujących się na kongresie orjentalistów, wynosiła der, Lee, Georges Smith i duńezyku Schmidt.
Jules Oppert miał mowę w języku francuzkim,od 180 do 200. W  mowie mianej przy otwarciu kon­

gresu, doktór Bertach oświadczył, że zwołanie kongre­
su, bardzo życzliwie przyjęte zostało przez rozmaite 
rządy europejskie, które wyprawiły na kongres swych 
delegatów. Nawet dalekie kraje krańcowego wschodu, 
pochwalały projekt zwołania uczonych, najbardziej o- 
beznanych z naukami lingwistycznemi, archeologiczne- 
mi i etnologioznemi. Tylko uczeni hinduscy, którzy 
mieli przyjechać do Londynu, niewiadomo z jakiej 
przyczyny nie stawili się na kongres, a chociaż przed­
stawiciele literatury i filologji indyjskiej są dość li­
czni, jak  powiada korespondent Indśpendance belge, nie­
mniej wkszakże ubolewać należy, iż krajowi badacze 
starożytności indyjskich nie uznali za potrzebne przy­
być.

Kongres międzynarodowy orjentalistów nie ma nic 
wspólnego z innemi kongresami, powiada dalej korre- 
spondent: nie zamierza on ani reorganizować teraźniej­
szości, ani przygotowywać przyszłości. Zajmuje go 
tylko sama przeszłość. Wszystko tu łączy się razem, 
a w sprawie odkryć orjentalizmu, kongres i prawda 
gotują zupełny przewrót w naukach historycznych, fi- 
ozoficznych i teologicznych. Jak  geologja tak i o- 
rientalizm są to nauki zbyt młode, tymczasem jednak 
zmieniły one już zupełnie wszelkie wiadomości, jakie 
istniały przed pięćdziesięciu laty o krajach wschodnich,
0 przesiedleniach ludów, o plemionach i cywilizacjach 
zaginionych. Bossuet skreśliłby na innych zasadach 
swą historję powszechną, gdyby mu przyszło pisać te­
raz o upadku państw. Zmienioną jest historja zaginio­
nych ludów, odkopane całe miasta, a zamiast ksiąg 
przemawiają pomniki, napisy, grobowce. M ariette od- 
cyfrował napis na kamieniu w Karnaku: napis ten, 
wspominając o zwycięztwach Totmijusza I I I ,  pozwolił 
uskutecznić dokładniejszą klassyfikację egipski :h na­
zwisk i okolic. Smith, przez swe odkrycia w Mezo- 
potamji wyświetlił historję i religję assyryjczyków, a 
w Indjach wykopaliska jenerała Coningharn zapowia­
dają jak  najlepsze rezultaty. Powołując się na te 
przykłady, doktór Bertsch wynurzył życzenie, aby 
rządy ułatwiały badania uczonych, skłaniając do do­
konywania u siebie niezbędnych wykopalisk. Bertsch 
wspomniał z szacunkiem o światłej opiece Khediwa, 
który wziął na siebie część wydatków pod względem 
poszukiwań i rozkopywać, wskazanych przez M arietta
1 niezmordowanego Breysz-beja, który zamierza od­
czytać swe notatki o ujściu izraelitów. Podług jego 
zdania, Mojżesz z żydami przeszedł nie przez morze 
Czerwone, lecz przez jezioro Menzalech. Tablica K a- 
nona, znaleziona w ruinach Tanis przez profesora Le- 
psius’a, dowiodła najoczywiściej, że odkryto istotny ję ­
zyk starożytnych egipcjan i klucz do ich hieroglifów. 
Napis Dali, znaleziony na Cyprze prze z Langa do­
wiódł, że dawny język Cypru należy do aryjskiego, a 
znany kamień Moalicki, czyli napis D gibana, dodał 
jeszcze kartę do historji plemion semickich, sąsiadują­
cych z Judeą, oraz jeden z starożytnych tekstów alfa­
betu fenicyjskiego. Następnie prezes mówił o ogólnem 
życzeniu wszystkich uczonych, a mianowicie o w yra­
żeniu języków wschodnich przez litery europejskie, o 
przyjęciu powszechnego alfabetu, i nareszcie o „pazi- 
grafji, czyli o sposobie wyobrażenia dźwięków cyfra­
mi. Prezes wynurzył nadzieję, że oddział etnografi­
czny posunie nieco tę kwestję, zawierającą w sobie 
żywioły do języka powszechnego czyli całego świata. 
W spomniał on o dziełach Grotenfenda, Lessena i Bour- 
noufa pod względem paleografji klinowej, o dziełach 
Opperta, Smitha i Talbota co do języków assyryjskieb, 
o dziełach sinologa francuzkiego Stanisława Jullien; 
przyczem oznajmił, że głównym przedmiotem rozpraw 
kongresu będzie język turański oraz jego stosunek do 
rozmaitych, blizkich mu, narzeczy. Nareszcie zrobił 
krótki i świetny przegląd stanu umiejętności hierogli- 
ficzuych; powołał się na egiptologów francuzkieh Cha- 
bae a, wice-hrabiego de Rouget, M arietta, Yaspin’a, 
nadmieniwszy przytem, że Berlin jest jedynem  mia­
stem, gdzie wydawany jest dziennik, poświęcony b a­
daniom starożytności egipskich. Po zwiedzeniu muze­
um Brytańskiego, kongres zebrał się^w  sali królew ­
skiego Towarzystwa literatury, w pobliżu Trafalgar- 
Square. Sala była natłoczona; jest tam dość ciasno i 
dla stu osób, a tym razem mieściło się w niej prze­
szło dwieście. Sir H enryk Rowlinson zaczął swą prze­
mowę. Ale, po kilku minutach, zmuszony był zamil­
knąć, gdyż auditorjum postradało wszelki cierpliwość, 
do tego stopnia położenie jego było nieznośne. P o ­
stanowiono tedy przejść do innego gmachu, gdzie lo­
kal był przestronniejszy, a prezes zaczął swą mowę, 
której nikt nie mógł słyszeć wśród protestacji ludzi, 
duszących się od ciasnoty.

Specjalnym przedmiotem badań Rowlinsona jest 
gruppa semitycka, i zapewne nigdy nie miano dosko­
nalszej mowy w przedmiocie, interesującym do tak 
wysokiego stopnia wszystkie naro ly  chrześcijańskie 
Znakomity uczony nadmienił przytem, że kongres, po­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, zajmie się b a r  
dziej rozpzawami czysto filologicznemi aniżeli wyłącznie 
biblijnemi, i że nie nadeszła jeszcze pora do ustalenia 
zdrowych pojęć ogólnych w tym przedmiocie. Wyli 

zając bogactwa nauki, Rowlinson wspomniał o iiki

przewyższają pikowe. TyJna część szyta jest z płótna, 
a przodowa z papieru przypina się i jest zmienianą co- 
dzień, gdyż kosztuje taniej aniżeli pranie, a mianowi­
cie trzy kopiejki sztuka.

przypominając, jak  H enryk Rowlinson dał mu, przed 
23 laty, pierwszą lekcję assyrjologji i nauczył go prze­
czytać imię monarchy assyryjskiego. Nigdy, mowi on, 
nie zapominałem lekcji nauczyciela, któremu zawdzię­
czam pierwsze swe próby w nauce badań assyryjskieb; 
niepodobna zapomnieć tego, co uczynił dla nauki Sir 
H enryk Rowlinson. Podług zdania professora O pper- 
t ’a druga klassa napisów klinowych jest turańska a 
nie semitycka i przypisuje ją  językowi indyjskiemu.— 
Zakommunikował on wiele szczegółów o medach, o 
ich narodowości i języku; wykazawszy rozmaite czasy 
słowa medyjskiego, dał do zrozumienia, jakim  sposo­
bem nazwiska królów przetłumaczone zostały z m edyj­
skiego na języki perski i assyryjski. Imię M idisa, do­
dał, jest turońskie i dowodzi, że lud był pochodzenia 
turańskiego, również tak jak  nazwa Francja dowodzi, 
że naród jest pochodzenia niemieckiego, a nazwa Pruss 
—że naród jest pochodzenia słowiańskiego.

Baron Textor-de-Ravizi, przedstawiciel A lgierji, 
zakommunikował, że przywiózł z sobą biuletyny lo -  
warzystw archeologicznych Oranu i Konstantyny za­
wierające w sobie przeszło 600 napisów w językach 
arabskim i innych. Sir H enryk Rawlinson zamknął 
posiedzenie, oświadczywszy, że mocno ubolewa nad 
niemożnością przystąpienia do odczytania wszystkich 
memorjałów otrzymanych przez kongres; lecz że wszy­
stkie te prace zostaną wydrukowane niezwłocznie po 
zamknięciu posiedzeń.

* W Rzymie odbyło się niedawno zebranie reda­
ktorów  głównych gazet rzymskich, celem obmyślenia 
sposobu dopomożenia Garibaldemu. Po naradzie ze­
branie zaniechało myśli urządzenia składki narodowej 
a przyjęło propozycję wniesienia do Consorzio nationale 
(towarzystwa dla umorzenia długu państwa) rentę na
50.000 fr., na imie Garibaldego. . Sądzą że propozycja 
ta przyjętą zostanie życzliwie.

* 14-go października w Mille, miejscu rodzinnem 
Lam artine's, wzniesiono mu popiersie, roboty Adama 
Salomona. Przy odsłonięciu popiersia miano mowy; 
jedną z  nich wypowiedział Lacretelle, a drugą Char­
les Rolland, deputowany z depart. Seine et Loire.

* Podług doniesień z Neapolu, w Pompei odkryto 
przed niedawnym czasem, malowidło ścienne, godne u- 
wagi z powodu śwej świeżości. W yobraża ono Orfe­
usza, w naturalnej wielkości. Kolor ciała jest nieco 
czerwonawy i za silny, lecz głowa, wybornie obmyśla­
na, może być uważaną za wrór poezji idealnej. Orfe­
usz trzyma na kolanach lutnię dziewięciostrunną, dźwię­
kami której obłaskawia lwów i tygrysów. Godnem jest 
uwagi iż gra na swym instrumencie lewą ręką.

* Była królow a hiszpańska Izabella sp riedaje  swe 
brylanty, ocenione na 12,000,000 fran., t. j. na kapitał 
dający około 600,000 fran. dochodu rocznego. Sprze­
daż przez licytację odbędzie się, podług doniesienia ga­
zety Par is-Journal, nie w Paryżu, jak  sądzono początko­
wo, lecz w Londynie.

* W  Dover uczyniono w tych dniach szczególne od­
krycie: znaleziono trumnę, w której znajduje się naj­
lepiej przeohowane ciało, widocznie w ojow nika uabal- 
samowanego podług wszelkich prawideł sztuki, wyda­
jące prześliczny zapach jakichś nieznanych wonności. 
Podług zdania uczonych, ciało to— są to zwłoki Stefa­
na Blois, o którym wiadomo, że zmarł w Duwrze.

* Do Times'a piszą z Kalkutty, że były  król Oude, 
oprócz swego osobistego ogromnego majątku, otrzy­
muje od rządu angielskiego miesięcznie 11,000 fun. szt., 
za odstąpienie Anglji swych posiadłości. Były król ma
6.000 sług i 150 żon. Rodzina jego składa się z 31 
synów i 25 oórek.

* Rada municypalna neapolitańska zatwierdziła 
wniosek następujący: „Ze względu na krytyczne fi­
nansowe okoliczności wybawcy miasta, Rada municypal­
na, będąc tłumaczem uczuć obywateli, postanawia wy­
znaczyć jenerałowi Garibaldi, jak o  słaby dowód wdzię­
czności ziomków, pensję coroczną po 4,000 lirów.’’

* Z Londynu piszą pod datą 2-go listopada, że li­
na telegraficzna dla bezpośredniej komunikacji z Ame­
ryką, uszkodzona przez parostatek „Faraday,” zna­
lezioną została na 50° 31' szerokośoi północnej 
24° 18 ' długości wschodniej.

* Od 1-go października 1873 roku, do I-go  paź­
dziernika 1874 r. budowa tunelu drogi żelaznej przez 
górę św. Gotharda posunęła się naprzód o 827 sążni, 
podczas gdy podług kosztorysu, zamierzone było 1,000 
sążni. Ogółem dotychczas zbudowano tuaelu 1,224 
sążnie.

* Gazety niemieokie zwracają uwagę na to, że 
W mleku które wystawionem jest czas długi na wpływ

* W  Szwajcarji zm arł przed kilkunastu dniami w 
skutek anewryzmu Jean Henry Mozer, znany fabrykant 
zegarków, który miał swe składy w Petersburgu, Mo­
skwie i innych miastach Europy. W  1824 r. zmarły, 
przybył do Rosji jako prosty robotnik i zdołał uzy­
skać głośną słynnośó i ogromny majątek.

Z Palerm o piszą, że przywódca rozbójników Lom ­
bardo, na którego głowę nałożo io cenę 12,000 lirów, 
znaleziony został w prowincyi Chiarra nieżywym.

Redaktor, U. Berg.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie X 0 minut 8 wieczór.
Pociąg pasażi rski o godz. 8 min. 4 3 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 min. 2 3 wieczorem i o 

godz. 5 min. 5 rano.

W arszawsko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 8 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 rain. 10 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).

D o  Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 
o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 8 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 3 0 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 8 min. 10 z rana.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kuijerski (klasa 1 i 2) o godz 3 min. 8 po południu ' 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. fl min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 48 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 10 z rana.

W arszawsko-Terespo lska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 10 min. 44 wie­
czorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i S klasa) o godz. 8 min. 6 6 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 3 min. 3 8 po południu 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 48 z rana; o 

godz. 8 min. 3 5 wieczorem; i o godz. 1 min. 3 8 z rana.

’ W dniu 3 (1 5 ) bit)/.. m ios. i roku, e b e r v e  ■ w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 8 , wyzdrowiało 1 8 , umarłe 7, 
pozostało 17 31 (mężczyzn 818 , kobiet 9 1 3 ) z n ie b  w szpital U 

starozakonnyeh mężczyzn 18 0, kobiet 159.

Przyjechali:— Z orszaku J .  C. Mości jenerał-m ajor 
książę Imeretyński, z zagranicy;—jenerał-majorowie: ba-

PRZ E W O DNIR W Al tSZA W SKI.
W arszawa 

dniu 4(16) listopada.

W i d o w i s k a .
REPERTUA R TEA TRÓ W  WARSZAWSKICH. —  W e śro­

d ę ,—w teatrze w ielkim : opera Perichola; — w  teatrze ro zm a i­
tości: komedje Flecista; Broń niewieścia; Doktór Robin;
we czwartek, — w teatrze wielkim : balet Pan Twardowski; — 
w  teatrze rozm aitości: komedje Flecista; Robotnicy; Piosnka 
W ujaszka; w piątek ,— w  teatrze w ielkim : opera Perichola;—  
w  teatrze rozmaitości: komedja Żydzi; w sobotę, —  w  teatrze  
w ielkim : opera Jan Z LejdyJ—  w  teatrze rozmaitości: l-y  raz, 
komedja Z postępem; w niedzielę, — io teatrze w ielkim : Balet;—  
w  teatrze rozm aitości: komedja Z postępem .

W IE L K I T EA T R .— D ziś, w poniedziałek, tragedja w 5 -u ak­
tach (ak tl-y  i 4 -ty  w dwóch obrazach), Mazepa. — Początek o go­
dzinie 1l/3- —  Jutro, we wtorek, l - y  raz, opera Peiichold. —
W czoraj, było osób 9 9 0.

TEATR ROZMAITOŚCI. —  Jutro, we wtorek, komedje: l-y
raz, Flecista; Miłe złego początki; Nieszczęśliwi. —  Począ­
tek o godzinie 7 i pół. — W czoraj, było osób 7 8 6.

W SALI RESURSY O BY W ATELSKIEJ. —  D ziś , w ponie­
działek, 4 (1 6 ) listopada r. b., o godzinie 8-ej wieczorem, danym 
będzie KoDC6rt pożegnalny F ir i-K le tze ra ,  wiolonczelisty-pro- 
fesora, solisty dworu J .  K. W .W . K. Sachsen-Coburg-Gotha i Sach- 
sen-Meiningen. — Program: !. 1. a) Adagio z Koncertu, Golter-
manna; b) Arja, Pergollese; 3 Danse Russe, Glinki, —  wykona 
p. Fćri-Kletzer; 2. Mellodrame Allemande: „Der Heide Knabe,” , lo n  Taube, z  B rz e śc ia , E ckert, z  C z ę s to c h o w y , Sochań- 
(ballada H ebela), z muzyką Schumanna,—  wypowie pani W alerja j ski, z  W ie d n ia ,  O ranow ski, z M ła w y , B ielaw ski, z  L o -  
Klctzer, z towarz. fortepjanu (p. W ł. Żeleński); 3. W ielki Kon- ; w jc z a ;— rz e c z y w iśc i ra d c o w ie  8ta n u : S tronczyńsk i, z W ie -
cert na wiolonczelę, Lindnera: Allegro, Andante e Tarantella, —  „ , , , ,

i . Ir , , c-i i d n ia , Bielewski, z I  a ry z a , Alołostwow, z  B e r lin a ,wykona p. Fón-K letzer.— Ił. 1. a) Romans na wiolonczelę, K le - ! ’ ’ J ' ’
czyńskiego, b) Valse lirique, Żeleńskiego, —  wykonają pp. Kle- 1 
czyński i Fćri-K letzer; 2. Mellodrame franęais: „Le Pelerinage a 
Kewlaar” (Heinego), z muzyką Schumanna, —  wypowie pani W a­
lerja Kletzer, z towarz. fortepjanu (p. Wł. Żeleński); 3. Grande 
fantasie „Lucia", Fóri-K letzera,— wykona p. Fćri-Kletzer. —  Cena 
miejsc: krzesło w pierwszych rzędach rs. 3 kop. 5, w następnych 
rzędach rs. 2 kop. 5, w pozostałych rzędach rs. 1 kop. 5 5; miej­
sce nienumerowane rs. 1.— Dla członków Towarzystwa Muzyczne­
go: krzesło w 1-ych rzędach rs. 1 k. 55, w następnych rzędach 
rs. 1 k. 5. w pozostałych rzędach kop. 8 0, miejsce nienumero­
wane kop. 50 .—  Biletów nabyć można dziś od godziny 5-ej po 
południu przy wejściu do sali.

GABINET ZOOLOGICZNY (w  gmachu uniwersytetu w ar­

szawskiego).— Otwarty y  aiedzifild bezpłatnie.
WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHfJTY SZTUK PU}- 

KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran» do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —-  w niedziele zaS i 
więta kop. 5.

T1Y O LI (przy ulicy Królewskiej).—  D ziś  i  codziennie , K.0n-
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iednia, pod
dyrekcją M a r ji Sch ipck .— Początek o godzinie 7 wieczorem. —
Koncert w sali.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego Uniw ersytetu, w prow adzo  
Dych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- 1 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )
W  chorobach chirurgicznych, we środy i piątki, 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - J  
t k a J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we­
nerycznej natury, we wtorki od 1 1 do 12, w 
s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny l do 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  » - g o  D u c h a .

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor 
Andrejew.

Profesor
Trautvetter.

Docent
Wolfring.

SZPITAL DZIECI4TKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej 

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do l i 1/* godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha."

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0-ej zraua, głównie zas 
Choroby zew nętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby w ewnętrzne— Dr Obrębski.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKI EJ 

dnia 2 (14 Listopada 1874 ro u.

Żądano | Płacono.
i r  u k h ; f\ Rs. k, j li, k.

Llerlin . . . .  100 Tal. 9 IU 106 85 106 5
106 12/c 105 82 %

Gdańsk . . .  ., „ . . . 2 m _ - _
Hamburg . . . 300 13. Ml.. •2 iU —
Londyn . . . lF t. Sztor. 3 m. 7 18% 7 f6*/s

„ . . . . . . . kr. ter. 7 19% 7 l *VtParyż . . . .  300 Frank . 10 d 86 70 _
86 77% —

Wiedeń . . .  150 ZŁ W. A. . 2 m. 96 77 / , —w
,, . . . k vista . . . . 97 3 ’ *s /2 97 48V,

Petersburg • . 1 0 0  Rsr. . . . 98 50 —
» * • • • • » »  97 . . . 3 d. — — 100

Moskwa . . • „  „ . . . 1 na. * — iL ' _T
Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiog" 
dróg żelaznych rsr. 125 . . . .  

Obligacje Głów. Tow. Kos. dróg żelaziiyo: 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

- - m i  *5 75

104 50
Akcje drogi żolaznej Warsz.-Wied. sa sztuk.' 95 50 94 50
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. no 500 fr.' —
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100 

talarów za s z t u k ę ................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-By lg. za rs. 10 > 72 — — —
Akcje , ,  „  po 500 rs. • — — 75 75
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 I !4 —

Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 1 10 _

Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzki -j rs. h)i: 50 - L -

Akcje banku liandl. w Warszawie po 25'J r 260 —

Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłat 02 —’ J * . ' —
Akcje banku dyskontowego w Warszawie 

za sztukę rs. 250 ........................... J2h 222
Akcje banku handlowego w Łodzi no 11_>-> . 90 ■±~ —
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia '< 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . . V 22
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. SCO 380 ■ ' —i
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 — 620 __
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 — — _ ' __

„ Józefów rs. 2 50 305 — 29 5 __
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 — — — —
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i góm. Lilpop, 

Rau i Lówenstein w Warsz. za rs. 1000 _ _ r
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................ 97
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztuką 112 --
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk.

po złp. 300 sztukę.....................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu

lit. A.
61
32

50
50

Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . — — 80 —

Listy Zastawne IH-go Okresu Serj 
, wszej za rs. 1 0 0 .....................

pier-
93 20 92 93

Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­
giej za rs. 100 ’) . . . . . . . ?S 40 33 10

Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 a) 91 10 90 80
5°/„ Listy Zastawne miasta Warszawy * i  • • 86 75 36 45

„ I ł  Seria . 85 80 35 50
5% Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . ,  78 50 — — W

Listy likwidacyjne za rs. 100 5j . . . . 78 85 78 45
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 \ —

Bilety Banku Ges. Ros. z r. 1860 z a  rs. 100 . 98 25 97 50
» ł 77 77 186 1 fr . 98 25 97 50
77 77 77 1 8 6 9 ,, . 98 25 97 50

Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . 101 — i 00 —
„ Sierpniowe za rs. 100 . — — —

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . 180 to —
.  » n ditto ostęplo watia — -• — —

_ 1866 rs. 100 175 75 —-
w ditto ostęplowana — — — —

5% Listy Zastawne Rosyjskie . . i 02 75

‘) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs 1 b. 56%. 
ł ) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k, 97% .
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. — k. 59l3/ ,g. 
ł) Wartość knponu Listu Zastawnego m. Lodzi rs. —- k. 19*

Wartość kuponu od Listów Likwidacyjny :h rs. I k, 81%



OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHMR OB'LHlUlUJlfl.
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N. D . 6 2 2 5 . Komisja Rządowa Spraw ie­
dliwości.

Podaje niniejszem do wiadomości osób in te­
resowany.: h że otrzymany w drodze urzędowej 
akt zejścia Judela Bioska z kraju tutejszzgo 
lecz niewiadomo z jakiej m iejscowości pocho­
dzić mającego, w dniu 26 Sierpnia 1871 r. w 
mieście Berlinie zmarłego, przesłany został je­
dnocześnie na zachowanie do archivum g łó ­
wnego Królestwa.

Warszawa d. 1 (1 3 ) Październ ika 1874 r.
za Naczelnika W ydziału, Skrzetuski.

N. D. 6519. Kom isja Rządow a Spraw ie­
dliwości.

Podaje do wiadomości stron interesowanych: 
że otrzymany w drodze urzędowej akt zejścia 
Aleksandra Brzezińskiego rodem z Królestwa, 
lecz niewiadomo z jakiej miejscowości pocho­
dzić mającego, we Francji w m. Paryżu d. 19 
Listopada 1848 r. w wieku lat 47 zmarłego, 
przesłany został do zachowania archiwum G łó­
wnemu w Królestwie Polskiem .

W arszawa d. 16 (28) Października l8 7 4 r .  
z upoważnienia, 

za Naczelnika W ydziału Skrzetuski.
( 2 - 3 ;  |
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A'. O  6 8 3 7 . Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w Kielcach.

Z śm iercią Edmunda R ożyńskiego, dnia 9‘ 
(2 1 ) W rześnia 1874 nastąpioną, otworzył się 
spadek do którego należy summa rs. 6,000 na 
dobrach Bełzowic w okręgu Szkalbmierskim, 
gubernji Kieleckiej w D ziale XV pod N. 3 lit. b 
wykazu hypoteeznogo intabulowana, do regu­
lacji sumy lej w Kancelarji Ziemiańskiej przed 
podpisanym Rejentem dopełnić się mającej, za 
kreślonym zosta ł termin prekluzyjny na dzień 
1 (13) Maja 1875 r.

Kielce d. 25 Paź. (7 Listop.) 1874 r.
Adam Szczepanowski.

N . L). 6 835 . Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w Lublinie.

Po śmierci:
1. Franciszka Parzelskiego, wierzyciela su­

my 14228 złotych reńskich 33 centy na dobrach 
Firlejowszczyzua z powiatu Lubelskiego.

2. W ładysława Boruckiego, wierzy cielą su­
my rs. 480 na nieruchomości w Lublinie Nu  
merem policyjnym 315 a hipotecznym 200 OZ' 
naczonej

3. Jana Mazurkiewicza, wierzyciela sumy du­
katów sto albo rsr. 300 na dobrach Bussówno 
z powiatu Chołmskiego, hipotekowanych, na 
satysfakcję której spłacono do depozytu D yre­
kcji Głównej rs. 300 listami Zastawnemi i rs. 
403 kop. 50 gotowizną, i

4. Henryka W agnera, w łaściciela nierucho 
mości w mieście Lublinie pod .V poi. 233 a 
hipotecznym 156 położonej, otworzyły się spad­
ki do uregulowania których w Kancelurji pod­
pisanego Rejenta, termin na dzień 7 (1 9 ) M a­
ja 1875 roku godzinę 10 z rana wyznaczony 
zostaje.

L  nblin d. 31 Paźdz. (12  L istop.) 1874 r.
W iktorjn Juściński.

y. 3 .  6803. Trybunat Cywilny w Siedlcach.
W skutea wniesionych podań przez strony 

interesowane, ogłasza nową regulację hypote- 
czną następujących nieruchomości:

1. Gruntu przestrzeni morgów 115 prętów 
73, po Probostw ie w Korytnicy, w powiecie W ę­
growskim.

2. Gruntu morgów 141 prętów 140, po Pro­
bostwie we wsi Jabłonny powiecie Sokołow ­
skim, które Teodor, syn Atanazego Basanin, 
za kontraktami przed Ludwikiem Rylskim Re­
jentem  Kancelarji Ziemiańskiej w Siedlcach, 
dnia  25 Stycznia (6 Lutego 1874 r. zezuanemi, 
od Skarbu nabył.

3. Gruntu morgów 118 prętów 150, po Pro­
bostwie we wsi Samogoszczy powieciecie Gar- 
wolińskim, w edle kontraktu przed W ładysła­
wem Krassowskim Rejentem w Siedlcach dnia 
22 Kwietnia (4 Maja) 1874 r. sporządzonego, 
przez Radcę Dworu M ichała syna Kajetana 
Mazurkiewicza od Skarbu nabytego.

4 . Gruntu morgów 423 prętów 120 i lasu 
morgów 64 prętów 254, po Probostwie we wsi 
W ierzchlesiu powiecie Konstantynowskim, za 
kontraktem dnia 5 (1 7 ) Kwietnia 1874 r. spo­
rządzonym, przez L eontynasyna Jana, Rodce- 
w icza P łotn ick iego, od Skarbu nabytego.

5. Gruntów szlacheckich we wsi Li pniaku, 
powiecie Siedleckim, za koutrakta(mi urzędowe- 
mi z d. 18 (3 0 ) Kwietnia 1852 r .i 28 Listopada  
(10  Grudnia) 1872 r. przez Stanisława i Józe­
fę z Jurzyków m ałżonków W ielgorz, od Ewy 
z Izdebskich Jastrzębskiej i Adama Izdebsk ie­
go spadkobierców, po Grzegorzu Izdebskim  
nabytych.

6 . Osady zwanej K lińsk, na gruntach mia­
sta Siedlec przy drodze Żelkowskiej pod po­
licyjnym 410 położonej, składającej się z pla­
cu, domu mieszkalnego, piwnego browaru i in­
nych zabudowań, w części posiadanej przez 
Hersz Mendla i Surę Rosenbergów małżonków  
A sz , a ws/ 12 częściach za kontraktem urzędo­
wym z d. 8 (20 ) M erca 1873 r. nabytej przez 
tychże m ałżonków A sz, od sukcesorów Judki 
Silbersztejna.

D o regulacji hypotek wymienionych wyżej 
nieruchomości, wyznacza termin na dzień 6 
(1 8 )  Lutego r. b godzinę 10 z rana, przed P i­
sarzem Kancelarji Ziemiańskiej w Siedlcach, i 
na ten termin wzywa wszystkie strony intere­
sowane prawo do regulowanych nieruchomości 
mieć mogące, pod prekluzją w prawie hypo- 
tocznym z r. 1818 zagrożoną.

S ied lce d. 28 Paźdz. (9  Listopada 1874 r.
Prezes Trybunału, Zaborowski.

Sekretarz W itkowski

r e g u l a c j e  h y p o t e o z n e
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trak przy drodze do Kraszewa wiodąsej między 
posesjami Tomasza Żmijewskiego z obudwu 
stron, i

2. W  mieście Radyminie przy ulicy W o ło ­
wej pod Nr. 132 połoionej składającej się: z 
domu drewnianego gontami krytego i takiebże 
zabudowań gospodarskich w podwórzu i placu 
na którym stoją, z rolki gruntu w obrębie m. 
Radymina w miejscu stare pole zwanem, pod 
Kraszewem położonej zagonów sześć wzdłuż 
przez sześcioro staj od  dróżki polnej do lasu  
dworskiego ciągnącej się, z jednej strony od 
północy z brózdą Juljana Maja, a z drugiej 
strony od południa z brózdą Jana Karczmar­
czyka graniczące, z połowy roli za glinkam  
czyli ćwierci pola, zaczynającej się od włók  
proboszczowskiej a ciągnącej się do linji sepa­
racyjnej między miedzami z jednej strony A n ­
toniego Zatońskiogo, a z drugiej strony Jakó- 
ba Darki, całkowitej drugiej ćwierci gruntu na 
Kueheńskiem ciągnącej się, od dróżki Kucheń- 
skiej do linji seperaeyjnej, między miedzami 
Łukasza K ornackiego i K azim ieyąa,K rólikow­
skiego, połowy trzeciej, Przydomki za kaplicą 
zagonów 20 ciągnącej się od .gościńca Ytow.i- 
dzkiego do miedzy oddzielającej pola, ciągłe od 
Przydomków między miedzami z jednej strony 
jĘtna 'TOęnshięWego a z drugiej strony, Janą.: 
Żm ijewskiego, i połowy łąki ciągnącej się 
przez Kurne i Łuze od linji seperaeyjnej do 
do granicy Arcjęcb owbkiej między miedzami z 
jednej strony Antoniego Zatońskiego, a z dru­
giej strony Jakóba Darki, z roli gruntów 12 w 
teritorjum m. Radymina w miejscu Podokop i 
Okop zwarrem położonej wzdłuż od dróżki Pod­
okop do gościńca Kraszewskiego, a dalej za 
wiatrakiem od gruntu do tegoż wiatraka nale­
żącego aż do linji seperaeyjnej ciągnącej się, z 
jednej strony od północy z miedzą Jana Karcz­
marczyka a z drugiej strony od południa z bró 
zdą Rocha Galasa gran iczącej,,z łąki w obrę­
bie m. Radymina w miejscu Kurne zwanem po­
łożonej sześć kosisk szerokie.w zdłuż od linji 
seperaeyjnej przestępu ciągnącej się,, od połu­
dni.. z łąką A ntoniego Radom skiego a od p ó ł­
nocy z łąką Jana Żmijewskiego graniczącej, z 
ćwierci łąki w teritorjum m. Radymina w miej­
scu Barany zwanem, położonej wzdłuż od 
wschodu to jest od linji seperaeyjnej lasów  
dworskich do zachodu do łąk dworskich cią­
gnącej się , od południa z łąką Piotra Chojna 
ck iego, a północy z łąką Jana Gerlacha gra­
niczącej, z półwłoczka łąka łąki w tori- 
torjum miasta Radymina w miejscu zwa­
nem Barany położonej, ciągnącej się wzdłuż od 
wschodu słońca do linji seperaeyjnej lasów  
dóbr Radymińskich do zachodu do łąk  dwor­
skich, graniczący od północy z łąką A ntoniego  
Stroniewskiego a od południa z łąk ą  Żmijow- 
skich, współwłoszka ziemi w polu zwanem pod 
Mokrem zugonów 12 między miedzami od 
wschodu Tom asza Żmijewskiego a od zachodu 
A ntoniego Stropiewskiego ciągnącej się od 
dróżki stodolną zwanej do granicy wsi Mokre, 
z ogrodu w starem pplu w terytorium,m. R a­
dymina położonego, z łąki w terytorium m. Ra­
dymina w miejscu zwanem Kurne ciągnącej się 
od linji sep .racyjnej rozgraniczającej grunta 
dworu dóbr Radymińskich, od miejskich do 
granicy Arciechow śkiej,,graniczącej z łąkam i 
należąoemi z jednej strony do Tom asza Zmi - 
jowskiego a z drugiej do Jana W ójcika, z grun­
tu zagonów 10 w polu zwanem Suwik ciągną­
cych się od pola zwanego Okrąglikiem do linji 
seperaeyjnej, graniczącego od południa z grun­
tem Ad ama Olzaka a od p ó łn ocy , z gruntem 
Tomasza Żmijewskiego w terytorjum miasta 
Radymina położonego, z gruntem zagonów  
10 to jest morg 3 prętów kun, 30 miary nowo- 
polskiej w jednym kawale zwanym Przechody 
graniczącego od południa z gruntami A ntonie­
go K ornackiego, od północy z gruntami Pawła  
Krasiewicza, od wschodu z dróżką polną, ód za ­
chodu z linią seperacyjną.

Zawiadamia strony interesowane, że, takowa 
regulacja nastąpi w Sądzie tutejszym dnia 6, 
(1 8 )  Lutego 187 5 roku.

W zywa ich przeto aby w terminie tym oso­
biście lub przez pełnomocników urzędownie i 
szczegółow o umocowanych zgłosili, się, żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacji podali i 
w dokumentu prawa ich wykazujące zaopatrzy­
li się.

Ostrzega ich zarazem iż niezgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z r, 1818 prze­
pisanym.

Jeżeliby w łaściciel nieruchom ości w yw oła­
nej w terminie do regulacji niestawil się, ten­
że na żądanie któregokolwiek z interesantów  
na karę od rs. 1 kops 50 do rs. 7 kop. 50 sk a­
zanym zostanie i podług art. 150 tegoż prawo 
utraci wszelk e dobrodziejstwa prawne Wzglę­
dem swych wierzycieli.

O głoszenie 1 ecyzji jaka wskutek aktów re­
gulacji co do tych nieruchomości nastąpi, od­
będzie się w dniu 8 (2 0 ) Lutego 1875 r. o g o ­
dzin ie 3 z południa na ; osiedzeniu Sądu tutej­
szego i od tegoż czasu termin do odwoływania 
się od niej upływać zacznie.

Interesanci przeto bez dalszego wezwania w 
tymże dniu ogłoszenia' obecnymi być winni 

Radymin d. 28 Paźdz (9  L istop .) 1874 r.
Podsędek, Kowalowski.

Stałe moje zam ieszkanie w N N  pisałem 
dnia . . . m-ca . . .  i roku (podpisać wyraźnie 
imie i nazwisko).

Warąąawa d. 19 (3 1 )  Paździornika 1874 r.
3— 3

N. D . 6518. M agistrat. M iasta  W arszawy.
Dnia 11 (2 3 ) Listopada roku b. o godzinie 

12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu, licytacja in  minus przez opieczęto­
wane deklaracje, na dostawę w ciągu lat trzech, 
to  jest w 1875, 1876 i 1877, dla służby pogrze­
bowej wyznania Rzym sko-K atolickiego.

1. Świec woskowych białych około funtów 
200, od kopiejek 79 za funt.

2. Świec stearynowych około funtów 550 od 
kopiejek 34 za funt.

D o licytacji dopuszczeni będą fabrykanci 
świec tak woskowych i staerynowych.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przed- 
siębierstwo, złożą w czasie i miejscu wyżej o - 
znaczonym opieczętowane deklaracje, napisane 
na papierze stemplowym ceny kop. 70, podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tj ch wyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń, 
wypiszą jaki odstępują procent od sumy w yka­
zem kosztów objętej i do niniejszej licytacji po­
danej .

Nadto do deklaracji dołączyć należy kwit 
Kasy Głównej Ekonomicznej m. W arszawy na 
złożone w tejże Kasie vadium w ilości rs. 35 i 
na koszta ogłoszenia rs. 20, które nieutrzymu- 
jącemu się przy licytacji, natychmiat zwrócone 
będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w W ydziale Admi 
nfstraeyjnym Magistra 'u każdodziennie, wyją­
wszy dni św iątecznych.

W tor do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję n i­

niejszą deklarację, mocą której podejmuje się 
dostawy w ciągu lat trzech, to jest: 1875, 1876 
i 187 7, dla służby pogrzebowej wyznania Rzym­
sko K atolickiego.

1. Świec woskowych białych około 200 fun­
tów, po kop. 7 9 za funt.

2. Świec stearynowych około  funtów 550, 
po kop. 34 za lunt; i odstępuje od takowych cen 
ogółem  procentów N N  (wypisać literami), pod­
dając s ię  wszelkim obowiązkom i zastrzeże 
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczo­
nym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekonomi­
cznej ndasta W arszawy vadium w ilości rs. 35

na koszta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszom za­
łączam.

Stałe moje zamieszkanie N  N, pisałem dnia 
miesiąca i roku N.
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 

W arszawa d. 16 (28) Października 1874 r.

cen wyżej oznaczonych. Ci zaś z konkurentów  
którzy nie stawią się na licytację, mogą przed­
stawić lub przysłać do Zarządu Pałaców za­
pieczętowana deklaracje, napisane na papierze 
stomplowym ceny rs. 1 k. 70 adresowane na i- 
mie Zarządzającego Pałacami i z nadpisem na 
kopercie: „Deklaracjo do licytacji na dostawę 
opału i furażu”. D eklaracje te należy przed­
stawić nio później jak  na godzinę 11 z rana ja­
ko terminu wyznaczonego do licytacji. N api­
sane zaś być wiuny w języku ruskim podług 
wzoru jednocześnie w Dzienniku Warszawskim  
Ruskim i w Gazecie Policyjnej podanego, nad­
to, wyraźnie, bez skrobań i poprawek. R ozpie- 
czętowanie deklaracji nastąpi n iezw łocznie po 
ukończoniu licytacji głośnej. K onkurenci zgła­
szający się bądz osobiście, bądź też przez po­
danie deklaracji, obowiązani jednocześnie  
przedstawić jako kaucję summę rs. 3750 w go- 
towiźnio lub dozwolonemi przepisami biletami 
kre dytowych instytucji, podług ustanowionego 
na kaucje kursu.

Warunki szczegółowe mogą być przeglądane 
i czytane w biórze Zarządu Pałaców  codzien- 
n 'e z wyiątkiem dni świątecznych i niedziel- 
noh, o i god ziny 9 tej z rana do 3-ej po po­
łudniu.

Warszawa d. 25 P aź (6 L istop .) 1874 r. 
p. o. Zarządzającego Pałacam i, 

Rzeczywisty Radca Stanu, K wieciński.
Buchalter; K om osiński.

A . U. 6836 W y d z i a ł  Hypoteczny Trybu 
natu Cywilnego w Lublinie.

Podaje do powszechnej wiadomości że w d. 
5 (171 Marca 1875 r. w tutejszej Kancelarji 
hypotecznej przed Pisarzem Ziemiańskim ou- 
będzie się pierwiastkowa regulacja hypoteki 
folwarku poduchownego W ulką lufu łacką  
zwanego, przestrzeni morgdw 127 prętów 246 
mającego, w powiecie Zamostskim, gubernji 
Lubelskiej położonego, obecnie przez Darję 
M ichajłową Siergiejów od Skarbu Królestwa 
nabytego. Wzywa więc wszystkich którzy by 
jakiekolwiek prawa do tej nieruchom ości mieli 
iżby się w terminie oznaczonym osobiście lub 
przez pełnomocnika zgłosili i wnioski swoje do­
wodami wsparte podali, a to pod skutkami 
prawem hypoteczoym zastrzeżonemi.

Lublin d. 30 Paźdz. (11 Listopada) 1874 r.
Sędzia Prezydujący, Skłodowski.

jY. D. 683 3 .

D. 670 ) Alayistrat M iasta 
Dnia 18 (30) Listopada r. b. o

i JO YT AC JE. —  TOP III

S ą d  Pokoju w Radym inie.
Z powodu żądania regulacji nowej hypoteki 

nieruchomości:
1. W teritorjum miasta Radymin położo­

nej składającej się z gruutu m ó r g  8 p r ę t ó w  4 0  - ____
na którym wystawiona jest Btodoła i młyn wia- I załączam.

N. O  6571. M agistrat M iasni W arszawy. 
Dnia 13 (2 5 ) Listopada r. b. o godzinie 12 

w południe, odbywać się będzie w S ali licyta­
cyjnej Magistratu m. W arszawy licytacja in 
minns na opalalenie kotłów w szlaehtuznch 
miejskich: na Rybakach, na Solcu i na Pradze, 
w ciągu lat trzech to jest od dnia 1 (13) Stycz­
nia 1875 r. do takiejże daty 1878 r. od wyna­
grodzenia na rubli 8510 kop. 40 wyraźnie ru ­
bli ośm tysięcy pięćset dziesięć, kopiejek czter­
dzieści rocznie obliczonego, w warunkach za­
mieszczonego i do niniejszej licytacji podanego.

Licytacja odbywać się będzie głośna.
Niestawający do licytacji, mogą składać lub 

nadsyłać na ręce p. o. Prezydenta miasta, w sali 
liytacyjnej Magistratu, w dniu do licytacji 
oznezonym do godziny 12 ej w południe, de- 
klacje opieczętowane, na papierze stemplowym  
ceny kop. 70, podług podającego się poniżej 
wzoru, w których wyraźnie literami bez skro­
bań, poprawek i przekreśleń, w yp isząja'.i o d ­
stępują procent, od sumy do licytacji podanej.

Otworzenie złożonych deklaracji, nastąpi za­
raz po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji, powinni przy pro­
śbie na stemplu ceny kop. 70 jak również sk ła ­
dający deklarację, dołączyć kwit Kasy Głównej 
Ekonomicznej ni. W arszawy, na złożono w tej­
że vadium, w ilości rub. 850 i na koizta o g ło ­
szenia rub. 30, które nieutrzymującemu się 
przy licytacji, natychmiast zwrócone będą.

Warunki i wzory są do przejrzenia w Wy 
dziale Administracyjnym każdodziennie, wyją­
wszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . , składam ni­

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
opalania kotłów  w szlachtuzach miejskich: na 
Rybakach, na Solcu i na Pradze, w ciągu lat 
trzech, to  jest od dnia 1 (1 3 ) Stycznia 1875 r. 
do takiejże daty 1878 r. za wynagrodzeniem  
rubli 8510 kop. 40 (wypisać literami) rocznie i 
odstępuję od takowej sumy procentów N. N. 
(wypisaćliteraiui) poddając się wszelkim obo- 
wązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych zamieszczonym.

I Kwit na złożone w kasie Głównej E kono­
micznej m.W arszawy vadium w ilości rs. 850 

koszta ogłoszenia rs. 30 przy niniejszem

W arszawy. 
godzinie 12

w południe odbędzie się w Magistracie licytacja 
in plus przez opieczętowano deklaracje, na je ­
dnoroczne t. j. od dnia 1 Stycznia 1875 r. do 
tegoż dnia i m-ca 1876 roku wydzierżawienie 
od zniżonej sumy rsr. 7 47 (wyraźnie rubli sie­
dmiuset czterdziestu siedmiu;, posesji Nr. 165 4 
przy ulicy Wspólnej w W arszawie.

Interesowani z łożą  w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym na ręco p. o. Prezydenta miasta 
opieczętowane deklarucje, bez skrobań i popra­
wek na stemplu ceny kop. 70, podług wzoru 
niżej zam ieszczonego.

Warunki przejrzane być mogą w M agistracie 
w godzinach biurow ych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . deklaruję 

zadzieiżawić posesję Nr. 1654 w Warszawie, 
przy ulicy Wspólnej na jednoroczne to jest 
o d d . 1 Stycznia 1875 roku do tegoż dnia i 
miesiąca 1876 roku, ofiarując za dzierżawę ro­
cznie N. N. (wypisać literami), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej E k on o­
micznej m. W arszawy va lium rs. 200 i na ko 
szta ogłoszenia rs. 2 0 załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N . N . pisałem  
dnia . . .  m-ca . . .  i roku . . . podpisać wyra­
źnie imie i nazwisko).

W arszawa d. 24 Paźdz. (5 L istop.) 1874 r.

N. D . 6820. M agistral M iasta W arszaw y.
D nia 25 Listopada (7 Grudnia) r. b. o g o ­

dzinie 12-ej w południe odbywać się będzie w 
S ali licytacyjnej Magistratu M. Warszawy l i ­
cytacja in minns na dostawę w ciągu roku 1875 
dla wodociągów W arszawskiogo i Pragskiego  
węgla kamiennego 107,000 pudów, od kopiejek 
siedmnastu i dziew ięć dziesiątych za jeden pud. 

L icytacja  odbywać się będzie głośna. 
Niestawający do licytacji m ogą składać lub 

nadsyłać na ręce p. o. Prezydenta M iasta w S a ­
li licytacyjnej Magistratu w dniu do licytacji 
oznaczonym do godziny 1 2 -ej w południe, de­
klaracje opieczętowane na papierze stemplowym
eony kop. 70 podług podającego się poniżej w zo -
ru, w których wyraźnie literami bez skrobań 
poprawek i przekreśleń wypiszą cenę po jakiej 
podejmują się powyższej dostawy.

Otworzenie złożonych deklaracji nastąpi za- 
ruz po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji powi nni przy pro­
śbie na stemplu ceny. kop. 70 jak również, 
składający deklarację, dołączyć kwit Kasy G łó­
wnej Ekonom icznej M W arszawy na złożone 
w tejże vadium w ilości rs. 2140 i na koszta o- 
głoszenia rs. 35, które nie utrzymującemu się 
przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

W arunki i gatunek w ęgla są do przejrzenia 
w W ydziale Admnistracyjnym każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklar teji.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . składam ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się w ciągu  
roku 1875 dla wodociągów W arszawskiego i 
Pragskiego dostawy w ęgla kamiennego 107,000  
pudów po cenie (wypisać cyfrą i literami cenę 
jednego puda) po Mając się wszelkim obo- 
w:ązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w K asie Głównej Ekonom i­
cznej M. W arszawy vadium w ilości rs. 2140 i 
na koszta ogłoszenia rs. 35 przy niniejszem za­
łączam .

Stałe moje zam ieszkanie w N. N . pisałem  
dnia Mca i roku (podpisać wyraźnie 
imię i nazwisko).

W arszawa d. I (13 ) Listopada 1874 r.
1— 3

N. D . 6822. Izba  Skarbow a Lubelska.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 

2 (14) Grudnia 1874 r. od godziny 12 w połu  
dnie, rozpoczętą zostanie w Prozydjum tejże I z ­
by publiczna in plus licy tac j a na sprzedaż j e ­
dnej niezabudowanej kolonji J\S 5, pozostałej 
do dyspozycji Skarbu po urządzeniu majoratu 
Poniatowa, położonej w powiecie N ow o-A ler 
ksandryjskim, z przestrzenią morgów 50 prętów 
125 miary nowopolskiej, od sumy rs 945.

Licytacja też odbywać się będzie głośno, lecz 
dozwala się konkurento u przedstawienie Prezy- 
djum Izby Skarbowej przed godziną 12 dnia na 
licytaeją wymienionego, deklaracji piśmiennych 
w opieczętowanych pakietach wypisanych na 
stemplu ceny kop. 70, bez skrobań i poprawek, 
które to deklaracje zostaną otwarte po ukoń 
czeniu głośnej licytacji. D o  takowych dekla­
racji jak równie i w ustnej licytacji powinno 
być dołączone vadium lub kwit na wniesienie 
takowego do kassy Skarbowej gotowizną lub 
papierami procontowemi, przyjmowanemi na 
kaucję w stosunku ’/i  o CI§śei can.7 licytacyjnej 
t. j .  na rs. 95.

D o tej licytacji dopuszczają się wszyscy bez 
różnicy konkurenci.

Szczegółowe warunki sprzedaży oznaczonych  
kolonji, przejrzeć można w Izbie Skarbowej 
Lubelskiej, codziennie w godzinach biórowych. 

Lublin d. 30 Paźdz. 1874 r.
Za zgodność, Referent Izby Skarbowej 

Lubelskiej, E  Przybylski.

N . D. 6681. Zarządza jący Oesarskiemi 
W arszawskiem i Pałacami.

Podaje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że w dniu 18 (30) Listopada r. b. o g o ­
dzinie 1 1 z rana, w biórze Zarządu Pałaców  Ce- 
serskich w b. Zamku Królewskim, odbędzie się 
licytacja na dostawę w ciągu roku 1875 opału i 
furażu na potrzeby tegoż Ząrządu w przybliżo­
nej ilo śc i, to jest: drzewa sosnowego, sążni 
półkubicznyeh 2,2 0 0 , trzymających po stóp 
108, od ceny rs, 6 za sążeń; drzewa olszowego 
sążni całokubicznych 110, trzymających ?o 
stóp 216 od ceny rs. 13 za sążeń i węgla k a­
miennego korcy 1000 trzymających wagi po 6 
pudów korzec, od ceny rs. 1 k. 20 za korzec, 
owsa 293 czetwerti 2 czetweryki i 3 garnce, od 
ceny rs. 6 k. 30 za czetwert; siana 1505 pudów 
i 25 funtów, od ceny k. 60 za pud i słomy 684 
pudy i 15 funtów, od ceny k. 25, zu pud.

D o licytacji dopuszczeni będą ci tylko kon­
kurenci którzy przedstawią ustanowione dow o- . 
dy na prawo prowadzenia handlu. Odbywać I 
się zaś ona będzie głośno i rozpocznie się od 1

N . D . 6 5 7 9 . Z a rzą d  K sięstw a Łowickiego. 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dniu 1 3 (2 5 )  Listopada b. r. o godzinie 12 w 
południe, w biurze Zarządu K sięztw a Ł ow ic­
kiego w Łyszkowicach, odbywać się będzie, 
głośna in plus licytacja, na ryczałtową sprze­
daż użytkowego i opałowego drzewa w Obrębie 
Budy Grabskie, Straży Skierniewice w cięciach  
jakie przypadają do wyróbki za ubiegłe lata 
1868/74 oszacowanego na rs. 20780 kop. 88 '/a.

Przystępujący do licytacji obowiązani są 
złożyć na vadium '/o c*?ść sumy do licytacji 
podanej.

Oprócz licytacji głośnej mogą ubiegający się 
o kupno składać opieczętowane deklaracje do 
godziny 12 w południe do dnia licytacji, które 
to deklaracje będą rozpieczętowane po ukoń­
czeniu licytacji g łośnej. D o deklaracji d o łą­
czony być winien kwit Banku P olsk iego  lub 
Kasy K sięztwa na złożone vadium w o d p o ­
w iedniej ilości.

Konkurenci o stanie i jakości drzewa na 
gruncie przekonać się mogą, warunki zaś licy­
tacyjne, w każdym czasie, prócz dni św iątecz­
nych będą do przejrzenia w biurze Zarządu 
Księztwa w Łyszkowicach, lub na gruncie u 
m iejscowego Podleśnego we wsi Ruda.
1— 3. Łyszkowico d. 19 (31) Paźdz. 1874 r.

N. D. 6679. T rybunał Cywilny w W arszaw ie, 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 

ź l  L istopada (3 Grudnia) 1874 r  o godzinie 
4-ej po południu, odbędzie się w Trybunale 
Cywilnym w W arszawie w W ydziale I, licy­
tacja  in m inus prziiz opieczętow ane dek la ra  
cje, od cen za praćtium  liści ustanowionych, 
na dostaw ę w ciągu r. 1875 dla Archiwum 
ak t d aw n .ch w W arstaw ie  drzew a opałow e­
go, d la T rybunału  zaś, trzech  wydziałów S ą ­
du Pokoju w W arszaw ie i. w ydziału IV na 
Pradze

I- 1'rzewa sosnowego opałowego, z po­
rznięciem  połupauiem  i ułożeniem  na miej­
scu około sążni 80 po rs. 13 kop. 50 za są ­
żeń całokubiczny.

2 W ęgla kam iennego w gatunku  najlep  
szym z  dostaw ą i ułożeniem  około korcy ‘240 
czyli czetw ierti 146 licząc po rs  1 kop. 23 
za  korzec, czyli p,o r s r  1 kop 96 za  czet- 
wiert.

3. o) Świec stearynowych około  pudów 
10, po rs 10 kop . 80 za pud.

b, Świec łojow ych oki ło  pudów 1 5 p o rs . 
7 kop. 20 za pud.

c) Nafty am erykańskiej w najlepszym  ga 
tunku  około garncy 15 po kop. 90 za  gar 
niec.

4. Pap ieru , druków, kop ert oraz z innych 
m aterja łów  i potrzeb kancelaryjnych, co do 
ilości, cen i gatunku  bliżej w warupkach li­
cytacyjnych określonych.

Ilość rad ium  ustanaw ia się.
1. Do dostawy drzew a rs. 100.
2. Do dostawy węgla rs. 30.
3. Do dostawy świec i nafty  rs. 45
4. Do dostawy przedm iotów  ad 1 wymie­

nionych rs. 90.
Y adia wniesione być m ają do kasy Guber- 

n alnej W arszaw skiej, k tó rej kw it do dekla 
racji dołączyć należy. Co do każdego i 
przedm iotów powyżej ad 1, ‘2, 3 i 4 wyszcze 
gólnionych oddzielne deklaracje złożone być 
m ają w B iórze Prezesa T rybunału  najpóźniej 
do dnia 21 L istopada  (o G rudnia) r .  b do 
godziny 3-ciej co południu, później sk ład an e  
przyjgtem i n e będą.

W arunki licytacyjne przejrzane  być mogą 
każdodziennie z wyłączeniem dni św iątecz 
nych, w B iurze P rezesa T rybunału  Cywilne 
go w W arszawie.

Wzór do deklaracji 
W skutek  ogłoszenia z d. 

r. b . obowiązuje się podjąć  w ciągu roku 
1875 dostawy dla T rybunału  Cywilnego, Ar 
chiwum A kt Dawnych, trzech Sądów Pokoju 
w W arszaw ie i Sądu Pokoju na Pradze (tu 
wymienić przedm iot dostawy) za ‘cenę (w ypi­
sać  cenę w R ublach i kopiójkach wyraźnie 
literam i) a  od ceu tych odstępuję (wy 
pisać literam i w yraźnie ilość odstąpione­
go procentu) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżen iom  w arunkam i licyta- 
cyjnemi objętym . Kwit Kasy G ubernialnej 
W arszaw skiej na złożone przezem nie va­
dium w ilości rub li srebrem  (wypisać cyfrę 
literam i) dołączam , a w razie  nieutrzym ania 
się  przy jicyfacji, < dbiorę je  sam lub przpz
pełnom ocnika.

S ta łe  moje zam ieszkanie  (wypisać w ,ra ­
źnie miejsce zam ieszkania)

Pisałem  w N dnia Mca 1874 r  
(podpisać czytelnie im ie hnazw isko.)

Prezes, Janczew ski. 
S ek re tarz , G rabiński.

N. D. fi831. P isa rz Trybunału Oywiłnege 
w Kaliszu.

Stosow nie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie M arji z Podczaskich 
Siwczyńskiej, P io tra  S iw czyńskie^o praw  
nie rozseperow anej żony, do dzi łań , bez «- 
systenc ji m ęża wyrokami T rybunału  upow a­
żnionej, w osadzie Konstantynów  okręgu 
Szadkowskim  zam oszkałei, a zam ieszkan ie  
p raw ie  u Ignacego Jab łońsk iego  Patrona  
T rybunału  w K aliszu, i tam że zam ieszkałe  
go, obranem  m ającej, tudzież aa  żądanie te ­
goż Patrona  Jab łońsk iego  w poszukiw aniu 
należności tytułem  alim entów po rsr. 450 
półrocznie z góry osta teczn ie  zasądzonych z 
dniem 10 L ipca 1872 r. sumę rsr . 2,250 czy­
niących, i za czas dalszy Siwczyńskiej prży- 
paia jących , oraz kosztów  aktem  Ą ndrzeja  
Jó ze fa  Lubinkow skiego K om ornika T ry b u ­
nału  Kaliskiego w dniu 30 W rześnia (12 
Październ ika) rozpoczętym , a  dnia 5 (17) 
P aździern ika 1872 r. ukończonym , za ję te  
zostały  na  przym uszone wywłaszczenie.

DOBRA ZIEM SK IE
Porszewice 1 Okolonirc, w okręgu 
Szadkowskim  gminie i parafji G órka Pab jań- 
ska  położone od najbliższych m iast: P a b ia ­
nice w iorst 7 i Konstantynow a w iorst 2 odle­
głe, jedną  księgę w ieczystą m ające do w ła­
sności P io tra  S wczyóskiego exekwow auego 
d łużn ika  tam że we wsi Porszew icach zam ie­
szkałego należące, k tó re  obejm ują, a  m iano­
wicie:

Folw ark Porszew ice, dwór i budowle w i- 
iości sz tu k  trzynaście  tudzież  inw en tarz  ży­
wy i martwy potrzebom  gospodarczym  odpo­
wiednie, protokółem  zajęcia  szczegółowo 
wykazane, p rzestrzen i g run tu  dom inialnego 
około włók 25, mórg ;9, m ające, w posiada 
m u sam ego w łaściciela P io tra  Siwczyńskie- 
go zostające, pach t tylko z krów  30 złożony 
dzierżawi Josek  Jakubo  u c z  i p łac i rocznie 
od każdej krowy po rs. 17 z czego b ra k u ją ­
cą ilość krów zakup  ć jest obow iązany.

Folw ark Okołowice, obejm uje również 
dw ór i budowle w i to id  sz tuk  ośm po trze­
bom gospodarczym odpowiednie, pro tokółem  
z ijęc ia  szczegółowo wykazane, g run tu  zaś 
dominialnego ma p rzestrzen i około włók 9, 
mórg 28, folwark ten  je s t  wydzierżawiony 
Pawłowi Pieczyńskiem u na la t sześć od dnia 
12 t24) Czerwca 1872 r. liczące się, a to 
kontraktem  przed R ejentem  Jaw orskim  w 
Łodzi na dniu 6 (18) Czerwca 1872 r. zezna- 
nyrn

G runta tych dóbr na leżą  do klasy ‘2, 3, 4 i 
5, podatków  zaś z takow ych op łaca się rocz 
ni« po rs. 284 kop. 19.

A kt zajęcia obejm ujący szczegółowy opis 
wszystkiego przejrzanym  być może u Ignace­
go Jab łońskiego Patrona T rybunału  subha- 
stacjg dóbr tych prow adzącego, który  to akt 
wręczonym został Józefowi Gadom skiem u 
Pisarzow i -ądu  Pokoju w Szadku, tudzież 
Jauow i P iaseckiem u W ójtowi gminy Górka 
P ab iań 'k a , a  to w dniu 9 (21) G rudnia 1872 
roku, w n iesienie tego ak tu  do księgi wieczy­
stej dóbr zajętych n as tąp iło  w dniu 19 (31) 
G rudnia 1872 r., a  zaregestrow ahie  w biórze 
P isarza  T rybunału  miejscowego pod dniem 
dzisiejszym  dopełnionem  zostało.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa 
runków  licytacyjnych k tó re  w biórze P isa ­
rz a  T rybunału  i u popierającego przedaż  
P a trona  Jabłońskiego przejrzane  być mogą, 
odbędzie się  na audjencji T rybunału  tu te j­
szego w dniu 23 Lutego O M arcaj r. b. o go­
dzinie 10 z rana poczem dalsze form alności 
nastąp ią.

Kalisz d. 2 (1 4 )  Stycznia 1873 r.
A sesor Kolegialny, J  Migórski.

Po odbyciu trzech  publikacji warunków w 
duiu 23 Lutego 7 M arca) 9 2 1) M aja i 23 
Marca-(4 K w ietnia) 1873 r. wyrokiem T rybu­
n a łu  n ą  d. 2 (14) M aja r. b. wydanym, po od 
daleniu sporów dobra Porszewice i O koło wi­
ce tymczasowo na w łasność Patrona Jab łoń  
skiego za sum ę rs. 20000 zasądzonem  zo 
s ta ły ,  po oddaleniu zaś sporów i wyrokiem 
Sądu A pelacyjnego na d. 21 Czerwca (3 L i­
pca) r. b. zapadłym  nowy term in do o sta te ­
cznego tych dóbr p rzysądzen ia  wyrokiem 
T rybunału  na d 7 (19) S ierpn ia  r. b. wyda­
nym, na d. 18 (30) W rześnia r. b. godzinę 10 
z ran a  oznaczonym został, gdy jeduak wyro­
kiem T rybunału  na d. 16  (2 8  S ie rp n ia  1873 
r. wydanym nakazano oszacowanie d óbrsub  
hastacyjnych i wyrok ten s ta ł się pra.womoc 
nypi, a  do sporządzen ia  taksy  p rek luzją  z a ­
padła, wyrokiem  p rzeto  TryOunału na d. 28 
G rudnia (9 Stycznia) r. b. zapadłym , nowy 
term in do ostatecznego przysądzenia  dóbr 
Porsze vice i Okołowice na d 12 (24) Lutego 
1874 r. o godzinie 10 z rana  oznaczonym  zo 
s ta ł. Gdy jed n ak  i ten  term in do sk u tk u  nie- 
doszedł, a tam ujące go spory stanowczo wyro­
kami T rybunału  i osta tn im  wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego na d. 18 (30) L ipca r. b. zapa­
dłym oddalonemi zostały , wyrokiem przeto  
T rybunału  n a  d. 13 (25) S ierpnia r  b. wy­
danym term in do ostatecznej przedaży dóbr 
tych na d. 27 W rześnia (9 Października) r. 
b. godzinę 10 z rana oznaczonym  został. 
W tym  więc term inie o s ta teczn a  przedaż na 
audjencji T rybunału  n a s tą p i. Vadium w su 
m e rs 2U0J ma być złożouem .

Kalisz d 13 (25) Sierpnia 1874 r.
Podpisarz Trybunału,

F ilip s ku

W oznaczonym  term inie d. 27 W rześnia 
j9 Październ ika; r. b. dobra te  ostatecznie 
Patronow i Jabłońskiem u na rzecz Pawia 
Pieczyńskiego podług złożonej dnia tego sa ­
mego deklaracji licytującem u za rs. 47,000 
zasądzouem i zostały . Gdy jed n ak  nabywca 
dóbr tych Paweł P ieczyński dzierżaw ca dóbr 
W ola Sosnowa i tam że w okręgu Szadkow ­
skim zam ieszkały, zadość warunkom licy ta­
cyjnym nie czyni jak  to św iadectwo Pisarza  
T rybunału  na d . 23 Październ ika (1 L is to ­
pada) r. b. wydane dowodzi. N a ż ą la n ie  
p rzeto  popierających subhastacje na w stę­
pie wymienionych M arji Siwczyńskiej i Igna­
cego Jabłońskiego Patrona T rybun » łu, oraz 
na zasadzie  a r t  737 i następnych, K- P. S. 
przedsięw ziętą została  re licy tacja  dóbr Por­
szewice i Okołowice, w k tó rej przedaż dóbr 
tych odbędzie się na audjencji T rybunału  
Cywilnego w Kaliszu a  to na k osz t i ryzyko 
Paw ła Pieczyńskiego pod rygoram i z art. 
744 K. P.-S. wypływającem i.

W k tó rej to re lic, tacji p ier i sze ogłosze­
nie warunków w biórze P isarza  T rybunału  
ąk ładąjących  się  na audiencji tegoż T ry b u ­
nału, nastąpi w dniu 27 L istodada  (.9 G ru­
d n ia) r- b- o godzinie lO z ra n a  Z aś licy ta ­
cja rozpoczynać się będzie od sumy rs r  
31335.
K alisz d. 29 Października (10 L ist.) 1874 r.

P isarz  T rybunału, Skoczyóski.

N. D. 6832. P is a rz  Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

8;osOwivie do a rt. 632 K. P . 8 . wiadomo czy­
ni, it i.a !ą >i*- Józefa Kęszyckjęgo obywatela 
w mieście Kaliszu zamiesnkatego i tam te u 
Ignacego Jabl ńskiego Patrona Trybunału jako 
obrońcy ,sw (!g .za m ieszk a n ie  prawne obranem 
u.ającego, W poszukiwań u sumy rs. 3,000 z 
procentem od d 42  .(24) Czerwc-i 1874 r .  male, 
in ym , aktem Romualda Pinojvskiego Komorni­
ka Trybunału kalisk iego, w dniu 15(27), i 16 
(23) Sierpnia 1874 r. dopełnionym, zajętą zo 
stała  na przypnjsowe wywłaszczenie, poszuki­

wanym długiem .obciążona ___________

N i e r u c h o m o ś ć
w m ieście K alisza pod przy tflicy Joze*
fipa poi żona, ©d ffftntu z ulicą JÓ"
zeilua, a od tyłu z korytem rzeki Prosny, z pr^' 
wej strony z nieruchomością Henryka
z lewej zaś strony z poąąają Leona V^fjlan.d, 
k'óra razem z off rodem obejmuje ottoló mdrfif 
dwie, miary nowopolskiej, jest wyłączną wla~ 
sn >ścią W iktora M azurkiewicza tu zamieszka 
lego. ^  ’

Nieruchomość ta .składa się z kamienicy j e ­
dnopiętrowej z dwoma pawilonami parterowe' 
mi, masiv murowanych, dachówką krytych, * 
suteryn i piwnie dojnych, sk lep  onych, w kto* 
rej zamieszkują łokatorowie za kontraktami 
rocznymi do dnia 1 Lipca 1^75 roku nadanemu 
a m ianowicie: Antoni Bjetqavvski który płaci 
roćznie rs. 300, Franciszek Przedpełski pła­
ci rs;,7P0, Jipef.Tifipirent rs, 84, Biórn Żaodar- 
merji rs. 75, Jan Jezierski rs. 35Ó, W ładysław  
Girzeszkowski % pokoju płaci miesięcznie po ts. 
3, Zofja Porczyńska z p̂ e.koĵ u płaoi miesięczni* 
po rs. 2 kop. 70, Stanisław  Kowalski płaci ro­
cznie rs. 350, * 8Utw:yaftch z wynajętych
stancji płacą m iesięęznie a mianowicie: Andrzej 
Bąkowski r3. 2  kop;70, Ksawery Chudzik rs. 2, 
Franciszek Chmielarz rs. I kop. 20, Szymon 
Sowiński rs. 2, M ichał Kamieński rs. 2, Woj- 
oiech Tworek-rs 3, Wojciech Mellerowie* rs. 1 
k,op. 80, Fianciszek Jankiewicz rs. 2 , Edward 
Berger rs. 2.

Z obudwóch boków kamienicy są bramy mu- 
roWoino, w podwórzu brukowanym stajnia, wo­
zownia, kloaki i drwalniki z drzewa budowane, 
pod dachówką i gontem, ogród warzywny i owo 
ęowy od podwórza sztachetami oddzielony, z 
którego Józef Serw aóski płaci rocznie rs. I l i ,  
w ogrodzie domek w pruski mur budowany, w 
którym mb\szka stróż, tudzież Ignacy Teble- 
wski za kontraktem od dnia l  Lipca 1875 r. 
płacąc rocznie rs. 75, przy tym domku jest a l ­
tana, drwaluia i k'oaka.

Z tej-całej nieruchomości opłaca się do kasy 
miejtikiej po-rs. 3 fc.op. 30 tudzież podatków 
skarbów .ch co-rocznie po rs. 206 kop. 83.

Akt zajęcia obejmujący szczegółowy opis 
w szystk ieg j przejrzanym być moża u Ignacego  
Jabłońskiego Patrona Trybunału subnastacje 
tej nieruchomości prowadzącego, który to akt 
wręczouy m został Bolesławowi M iaskowskiemu  
Pisarzowi Sądu Pokoju, tudzież Franciszkowi 
Przedpełskiemu Prezydentowi miasta Kalisza 
dnia 19 (31) Sierpnia r. b. W niesienie tege 
aktu do księgi w ieczystej nastąp ło w dniu 23 
Sierpnia (4 W rześnia) r. b., a zareg estrów an ie 
w biórze Pisarz* Trybunału miejscowego pod 
dniem dzisiejszym dopełnibnem zostało.

Pierwsze ogłoszenie zoioru objaśnień i w a­
runków licytacyjnych odbędzie Pę na audjencji 
Trybunału tutejszego w dniu 1 ( l3 j  Paździer­
nika r. b. o godzinie JO z raaa, poczem dalsze 
formal ości nastąpią.

Kalisz cl 24 Aierpnia (5 Września) I874r. 
za P isak a  Trybunału Morawski.

Po ogłoszeniu warunków w dniach 1 (1 3 )  
Października, 15 (27J Października i 29 Paź­
dziernika (10 Listopada) r. b. decyzją Trybu­
nału termin,' do temczasowego przysądzenia 
nieruchomości powyż rzeczonej na d 22 L isto­
pada (4 Grudnia) r. b. o godzinie 10 z rana na 
audjencji Trybunału o/.naczenym został. Wtym 
więc terminie przysądzenie to nastąpi. V a­
dium w sumie r .. 2,000 gotowizną ma być zło- 
żonem.

Kalisz d. 29 Paźdz. V1Q List.) 1874 r.
Pisarz Trybunału, 

Skoczyński.

N . D. 6869. Prawnie zajęte w drodze egze­
kucji Sądowej ruchom ości, jako to: meble ma- 
choniowe i lustro w dniu 6 (1 8 ) Listopada r. 
b. o godzinie 10 rano za Żelazną bramą, tegoi 
dnia o godzinie 12 w południe meble machO' 
niowe i jesionow e na targu Stare miasto; w d.
7 (1 9 ) Listopada r. b . o godzinie 12 w połu­
dnie przyrządy kuchenne, cacka różne, garde­
roba męzka i t. p. na targu Nowe miasto; w d.
8 (20; Listopada r. b. o godzinie 12 w połu ­
dnie mfii lc machoniowe na placu Trzy Krzyże 
i w dniu 11 (23; b. m. i roku książki hebraj­
sk ie, lichtarze, meble jesionow e i t. p. o godzi­
nie 11 rano na targu za Żelazną bramą w War­
szaw ie, przez publiczną licytację sprzedane 
zostaną.

W arszawa d. 2 (14 ) Listopada 1874 r.
&. Krasuskt\ Komornik.

N. D. 6870 . Prawnie zajęte ruchomości 
przez publiciną licytację sprzedane będą, a mia­
nowicie: dnia 5 ( 1 7 )  Listopada r, b. o godzinie 
11 z rana na targu Grzybów stary w W arsza­
wie, meble rozmaite, fortepiany, zegary, lustra 
i t. p. przedmiota.

M . Rzeumicki Komornik.

X V r O / W Y  E H Y K T A L N E
i Ś l e d c z e .

B U i o i m  k t > o  w

N . D. 6786. Sąd Policji Poprawczej’ W -łu I I  
w W arszawie W depozycie Sądu tutejszego 
znajdują się w zachowaniu następujące przad- 
miota odelirane od osdb podejrzanych na trak­
cie wiodącym z osady Nadarzyna do Sękocina, 
koń maści ciemno gniadej, lat siedm, wóz oku­
ty o dwóch dyszlacn na drcwnianyeh osiach, 
chomonto stare, duga i lejce, przeto wzywa 
się w łaściciela powyż wyrażonych przedmiotów 
aby w przeciągu miesiąca od daty niniejszego 
ogłoszenia przybył do Bądu z dowodami uspra- 
wiedliwiającemi własność takow ych, albowiem  
w przeciwnym razie przedmiota te spieniężone 
zostaną na korzyść Skarbu.

W arszawa d. 24 Paź. (5 L istop .) 1874 r.

N . D . 6785. Sąd P olicji Poprawczej W -lu 
I I  w W arszawie. Wzywa niniejszym Marjannę 
Abramowską, ostatnio we wsi Tuliszkowie, po­
wiecie i gub. Kaliskiej zam ieszkałą, obecnie z 
pobytu niewiadomą, aby w ciągu dni 30 od dnia 
wydrukowania niniejszego ogłoszenia w intere­
sie własnym stawiła się w Sądzie tutejszym, 
gdyż w przeciwnjrm razie postąpiono z nią bę­
dzie wedle prawa.
W arszawa d. 29 Paźdz. ( l o  L istop .) 1874 r.

N . D. 6811. Sąd Poliojj Poprawczej w Ki 
cach. W zywa Karola Gurasińskiego, mies 
kańca osady Szkalbmierz, obecnie niewiadom  
.go z miejsca zamieszkania, aby w ciągu dni : 
w Sądzie tutejszym stawił się, w przeciwn; 
bowiem razie, postąpioaem z nim będzie wedi 
prawa.

Kielce d. 18 (30) Paźdz. 1874 r.

LISTY GOŃCZE. 
UBHCKHEIE JIH O TR .

N. D . 68 10. Sąd Policji Poprawczej w Ki 
cach. Wzywa wszystkie władze nad porzi 
kiem i bezpieczeństwem w kraju czuwające, i 
Tomasza Kiljańskiego b. mieszkańca osi 
Stopnicy, czeladnika szewekiego, o kradzież 
bwinionego, pilnie śledziły, a w razie uję 
dostawiły go do tutejszego lub najbliższego l 
du; rysopis obwinionego: lat 24, wzrostu du 
go, włosów blond, oczów piwnycb, twai 
ściągłej, nos i usta mierne, brody okrągi 
znaków szczególnych niema.

Kielce d. 26 Paźdz. (7 L istop.) 1874 r.

Ąoanoj.euo n,eBsypox> w D ru k a rn i O k rę g u  N au k o w eg o  W arszaw sk iego .


